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FJżnte pgląiiów u? rządzie topltóyfpy a
Sanacylny program ministra ^dzisułiom hiega grozi rozbiciem rządu.

-3

Rozstrzygające chwile rządu koalicyjnego.
P. P. S. w  u /a lce o  p la c e  p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y ch .

WARSZAWA, 23. marca. (Tel. wł ). Dzisiaj 
było się posiedzenie rady ministrów na którem min. 
Zdziachowski wygłosił ekspose. S k reśił on ciężkie 
położenia gospodarczo-finansow e państw a i dow o­
dził, że zrównoważenia budżetu dokonać można dro­
gą redukcji płac urzędniczych i liczby urzędników. 
W ywodom  ministra skarbu przeciwstawił postulaty 
P . P. S. tow. m ii. Bartcki, który wykazał, iż program  
ministra skarbu zwala w da szym ciągu ciężary sanacji 
na klasy oracujące, oszczędzając w arstw om  posiada­
jącym wszelkich cężaró w , na rzecz państw a. Dowodzi 
tego chęć redukcji płac urzędniczych, która

mnktu w idzenia P. P. S. jest niedopuszczalna.
W  dalszym oiągu wykazał tow. Barlicki brak p ro ­
gram u gospodarczo-finansow ego zmierzającego do 
zrównoważenia budżetu, powiększenia dochodów, uru-

od -  .chomienia przemysłu i t. d. Nadto omówił skandaliczne 
nadużycia administracji n a  krasach i w ykaza ł szko d ­
liwość takich zjawisk  jak

niedopuszczanie do armji Marsz. Piłsudskiego.
Do w y w o d ó w  tow . Barlićkiego, przyłączył się 

min. Chądzyński.
W  odpowiedzi oświadczył min. Zdziechowsky g o ­

tow ość  pow iększen ia  dochouów  drogą podw yższen ia  
lo w aro w ej  taryfy kolejowej. Ponadto zapowiedział, że 
ma projekt w y rów n aw czy  po (a;ku m ają tkow ego.

Skrawy tę ćą ce  przedm.otem sporu między stron­
nictwami koalicyjnemi, będą jutro omawiane przez 
stronnictwa. w  s . '

Pojutrze premier zwuła konferencję przedsiaw i- 
cieli stronniciw  koalicyjnych!^

Od tych o brad  zawi-ły  dalsze losy rządu .

fil obronie praworządności.

Bezstronność sądownictwa gwarancją republiki.
S ejm  u ch w a lił u s ta w ę  sąd ow n iczą*

WARSZAWA. 23. m arca. (Lei. wł ) Na w  Lucku, o którym była w  raporcie
dpisiejszem posiedzeniu sejm przystąpi! do j wzmianka. Dotknięty jej treścią prokura-
dalszej dyskusji nad ustaw ą o sędziach i i tor oskarżył inżyniera przed sądem, a sąd
p rokura to rach . skazał go na miesiąc

Po ks. Kubiku N.) k tó ry  opowie­
dział się za ustaw ą i pos. Mieszkowskim 
(Z. L. N .) k ló ry  wystąpił przeciw m iano­
w aniu  sądziów przez min. sprawiedliwości 
a za udziałem sądziów w życiu politycz- 
nem zabrał głos pos. tow. Marek i w  świc- 
łnem  przem ówieniu scharakteryzow ał ca­
łokształt stosunków sądowniczych w Pol­
sce.

Do dziś dn ia  istniejące 
SĄDY DORAŹNE SĄ HAŃBĄ.

Znieść rów nież  należy karę  śmierci. Aresz­
ty  śledcze trw a ją  zastraszająco długo, szcze­
gólni! n a  kresach. Więzienia śledcze są 
czemś, co dodaje  żeru, owym wieściom o 
„białym terrorze*1 w Polsce.
. Mówca w ykazu je  na  szeregu przyk ła i 

no  w, że sądy w wielu w ypadkach nie za­
chow yw ały  bezstronności.

Pewien inżynier urzędnik ze Lwowa 
w ysłany  przez min. rob. publ. na  Wołyń, 
złożył ministrowi ra p o r t  ze. swej podróży. 
Raport, ten dostał się do r ą k  p ro k u ra to ra

0 stosunki handlowe z  Ploskwą
WARSZAWA. 23. m arca. (A. W .) Do 

W arszaw y przybył w czoraj meksykański 
charge  d ‘affaires i genera lny  konsul w  P ra ­
dze p. de Santibanez w celu zbadania możli­
wości rozwiązania stosunków handlowych 
między Polską a Seksykiem. P. de SanLba- 
nez zabawi w W arszawie do niedzieli 28. 
b. m.

aresztu.
Z Leży lńekcytykowrnia wyroków sądo­

wych nie można r o b i ć  fetysza.
' USTAWODAWSTWO ROBOTNICZE 

]est traktow ane przM sT h  w1 ten sposób, 
ze Przekreśla wolę przedstawicieli narodu.

Inną sprawiedliwość stosuje się do ko­
m unistów  a inną do monarchistów. Sędzia 
zobowiązany jest do przestrzegania nieza­
leżności. nielylko w w yrokach  ale i w ży­
ciu pryw alnem  i latego winien się zdała 
trzym ać od walk politycznych.

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p o s . : Bittnera, Ł y -
pacewicza i in n y c h ,  przystąpiono do głoso­
wania.

Przyjęto m. in- P°Pl a jvkę’ tow1. Marka, 
przyw raca jącą  ml C projektu  rządowego, 
zabraniający  sędziom należenia do parlj i  
politycznych.

Pożal cm przyjęto poprawkę, tow. M ar­
ka, określającą procedurę nom inacy jną  w 
sądownictwie.

Całą ustawę przyjęto w  2 czytaniu.

OKrsfy dla S o m H ó ts .
MOSKWA. 23. marca. (Pat.)  Rokowania 

w sprawie budowy okrę- >w w ojennych dla 
Rosji sowieckiej w dokach włoskich już się 
rozpoczęły. W najbliższym ęzasie komisja 
sowiecka z adm irałem K ryłow em  na  cze­
le wyjeżdża do Włoch w celu ustalenia  
szczegółów budowy.

Sanacja skarbu polskiego, oddana w] 
ręce endeckiego m in is tra  skarbu Zdziceho • 
wskiego, całą swą m ądrość  skierowała ku 
mechanicznej redukcji w ydatków  państw o­
wych. a ściślej mówiąc redukcji poborów 
pracow ników  państwowych i emerytów. Ni­
czego w Polsce dotąd nie zrobiono dla po­
praw y  gospodarstwa społecznego ponad zu­
bożenie konsumenta, co jedynie zacieśnia 
i ogranicza w ew nętrzny rynek  zbytu p ro ­
dukcji przemysłowej. Jeżeli po tej linji „sa­
nacyjnej"  będzie się postępować- daiej. to 
nie tylko o ożywienia gospodarczem nie 
może być mowy, ale Irzeba być przygotowa­
nym na  dalsze jego zamieranie.

O pomnożeniu dochodów  -państwowych, 
o pomnożeniu ś rodków  pieniężnych, o po­
trzebie obniżenia stopy procentowej, o rem 
wszyslkicm zupełnie w obecnym program ie 
„sanacy jnym 1' się nie mówi. Natom iast wie­
le się mówi i pisze o rozszerzeniu reduk ­
cyjnych zapędów. Po obniżeniu płac p raco­
wnikom pańslwowym, m a się sanacja gos­
podarcza dobrać  do skóry całej klasy robo ­
tniczej.

Od dłuższego czasu przygotow uje się 
grunt, i przekonuje społeczeństwo, że na j­
ważniejszą przeszkodą i -zawadą uruchom ie­
nia przem ysłu, to t. zw. ciężary społeczne.
a ’do ty ch  ciężarów zaliczają się: S-mio godz. 
dzień pracy, urlopy  frobolniczc i ubczpiećze-

bezposrecuncn „cię­
żarów  podatkow ych"  i wtedy zapanuje już 
praw dziw y ra j  d la  kapitału, k tó ry  chce mieć 
władzę, i p raw a ,  ale żadnych wobec pańslwa 
obowiązków.

Lew ialan jest bardzo niecierpliwy. 
Skoro nie m ożna tych cennych „ re fo rm 11 
pospiesznie przeprow adzić d ro g ą  uslawoda- 
wczą. (o p róbu ją  łam ać ąstawy. Legalnemu 
usunięciu łych „ciężarów 11 stanęła na zawa­
dzie koalicyjność rządu, W k tórym  socja­
liści nie dopuszczą nawet do dyskusji nad 
tymi zapędami Mając tę drogę zamknięta 
Lewialan wyzyskuje nędzę bezrobocia i te r­
ro rem  próbu je  łam ać ustawy. Za teren p ró ­
by w ybrał węglowe zagłębie dąbrowskie, 
gdzie wymusił na części górników przedłu­
żenie czasu p racy  i chciał ten bezpra m y  
stan zalegalizować um ow ą zbiorową. Zde­
cydowana postawa ogółu górniczego, zama- 
mfeslowana dem onstracyjnym  strejkiem  za­
ham owała te zapędy, ale bezpraw ia  usunąć  
nie zdołała.

W  obronie obow iązujących ustaw 1 wy­
stąpić musiało m inisterstw o p racy  i ouieM 
społecznej przez rozp lakatow anie  w calem 
mglębui D ąbrow skiem  następującego ob­

wieszczenia- b
„Począwszy od m aja  1925 r. zostały 

stwierdzone liczne w ypadki przekracza­



2 „DZIENNIK LUiJCWKY." Nr. Ot

nia ustawowego czasu p racy  w kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego.

Zarządy poszczególnych kopalń 
w prow adziły  do regulaminów porządku 
wewnętrznego przepis, przewidujący 
przedłużenie czasu p racy  robotników, 
zatrudnionych pod  ziemią, o czas po­
trzebny na zjazd, i fw'yjazd i pomimo 
sprzeciwił inspektora pracy, rozpoczęły 
stosowat™ w praktyce przedłużonego 
czasu pracy.

Ten sian rzeczy jest sprzeczny z 
w yraźnem i przepisami praw a.

U staw a o czasie p racy  w przemyśle i 
handlu  w  art. 2., postanawia, że „czas 
zużyty na  w jazd1' i jwyjazd, wlicza się w 
czas pracy". Siułcgo regularnego przed­
łużenia czasu p racy  ustawa nie przewi­
duje. Wobec czego nic jest ono w żad­
nym w ypadku  dopuszczalne.

Przedłużenie czasu p racy  może być 
stosowane tylko na podstawie zezwoleń/ 
w \d a n y c h  'przez up raw nioną  do tego! 
władzę"; w wypadkach, ustawą przewi-’ 
dzianych. j

Nie jest jednak możliwe takie stoso-j 
w anie przedłużenia czasu pracy, które 
bytoby oczywislem obejściem postano 
wień ustawy. j

Przekraczanie przepisów  p raw a  o-t 
bowiązującego, godzi w 1 podstawy pra-i 
w orządności państwa. j

W zywam przeto zarów no Zarządy; 
kopalu, jakoteż zatrudnionych w  nichj 
robotników, do bezwzględnego stosowa­
nia się do przepisów* ustawy.

Min. Pracy, i Op. Spoi.
( - )  B

W IELK I P O D W Ó JN Y PROGRAM
Urocza genjalna artystka wystąpi 
wystąpi w najnowszym dramacie pt.

M IŁO S N Y SZAŁ.
L Y A  d e  P U T T I

Dzieje urodziwej kobiety, 
która zanadto w szystkim  
mężozyznom się podobała.

Oraz doskonała kcmedja w G aktach S P A D K O B I E R C Y  W U J A  A L F R E D A .
K IN O  L E W  D ziś  śro d a  24/111 P re m ie ra  K llYO  L E W .

Mniejszości narodowe w Polsce.
S tr e s z c z e n ie  od czy tu  to w . T ad. H o łów k i.

ZILMIĘCKI.

'Pen zdecydowany krok  m in is tra  pracy 
w obronie p raw orządności w państwie spo­
tka  się. nietylko z pet nem i gorącem  uzna­
niem całej klasy pracującej, ale będzie ró ­
wnocześnie wezwaniem do czynnej obrony 
swych praw. Niech kapitał się dowie, że 
znienawidzone przezeń „ciężary społeczne" 
to świętość mas roboczych.

Wielkiaj wagi, .sporna, a wciąż zaogniona kwcstja 
mniejszości narodowych w Polsce, była w czoraj w 
sali ratuszowej przedmiotem prelekcji tow. Tadeusża 
Hołówki, redaktora Robotnika w W arszaw ie. Tow. Ho- 
lówko jest, żeby użyć tego wyrażenia, szermierzem 
i orędownikiem sprawy mniejszości słowiańskich w 
Polsce, niemniej odnosi się do nich iak poeta, jak ma­
rzyciel. Z s.rcem  na dłoni idzie ku tym zwartym pod 
względem terytorialnym mniejszościom białoruskim i 
ukraińskim ■ i wierzy, że one zrozumieją doniosły, 
wspólny cel, jaki powinien je połączyć z Polską. Tą 
w iatą przepojony był cały piękny odczyt tow. Ho­
iówki.

Na wstępie podniósł prelegeni, że w kwestji naro- 
dow oś.ijw ej, niesłychanie skomplikowanej niedocenia 
się u nas należycie, J iszczę  najmniej kłopotu sprawiają 
państwu nzniejs ości niemieckie, które dzięki doskona­
łej o rca i ac/i i solidarności zdołały uzyskać własne 
s.kolniclw o, wpływ na administracje, sam orządy i t. d.

i
Co się tyczy żydów, to ugoda zaw arta z rządem j 

polii i.ii pomimo wewnę rznych tarć uzyskała aprobatę! 
społeczeństwa żydowskiego, żydzi uzyskali ustępstwa 
w zakresie szkolnictwa, rr.a/ą szkoły powszechne, ś r e - ; 
dnie i sm iinar/a naucz., z językiem wykładowym he- j 
brajskira i żargonowym , a ostatnie zarządzenia w 
spraw ie umożliwi nia wyjazdów do Palestyny bez od-

m u a m m m a

L i k ' e r  A n t i ą u e  i  
B A C Z Ę  W  S K I E G O

bycia siużby wojskowej św iadczą, że polityka ugody 
polsko-żydowskiej daje pewne rezultaty. Prelegent prze 
widuje, że z rozwojem miast i wspćłżzielczości usta­
nie pośrednictwo, pozostające w 70 proc. w rękach 
żydowskich, ale tę kwestję będzie można zlikwidować 
przez ułatwienie emigracji tym żydom, którzy przez 
zniknięcie pośrednictwa utracili środki do życia.

Inaczej ma się spraw a z Ukraińcami ł Białorusi­
nami. Ustawa językowa z 19. llpca 1924 w prow adziła 
pewien iad co adm inistraai i sądownictwa, natomiast 
w szkolnictwie rych mniejszości dokonała niebywałego 
oogromu.

Z 203 białoruskich szkół powszechnych nie pozo­
stała ani jedna. Ten sam los spolkat szkoiy ukraińskie.

Dokonano również dewastacji w szkolnictwie śre- 
dniem. Na całym Wołyniu nie ma ani jednej szkoły 
ukraińskiej, pryw atne szkoiy ukraińskie n e  mają p ra­
wa publiczności. W  M ałopolsce wschodniej spraw y te 
nie przedstaw iają się o wiele lepiej.

Zte wrażenie czyni to wszystko zagranicą. Europa 
nie może zrozumieć, ćlsczego PoLka nia wchodzi na 
dobrą drogę sprawiedliwości wobec Białorusinów i 
Ukraińców, dlaczego im nie daje szkół i sam orządów , 
Europa nie może zrozumieć, dlaczego Polska popełnia 
wobec swych mniejszości tę samą niesprawiedliwość, 
jaką wczoraj popełniała wobec nas Rosja lub Niemcy.

Mamy w granicach państw a polskiego 6 miljonów 
Ukraińców i Białorusinów. Oni sami tw h rd zą , że jest 
ich 8 miljonów. Cóż z nimi czgnić? Spolonizow ać? 
Polonizowanie przy pomocy dzfenzywy, polonizowanie 
szkół i t. p. zatrułoby jeszcze bardziej atmosferę, e  
slawyby Polsce nie przysporzyło. Boimy się utw orzyć

ARTUR ĆWIKOWSKI.

(Ciąg dalszy.)
Sytuacja zrazu była  nieco niewyraźna 

co jesi zupełnie natura lne, gdy panienka z 
porządnego dom u obywatelskiego w raca  do 
ogniska rodzinnego w ieczorem — i to z 
nieznajom ym  m łodym  człowiekiem. Ale pan 
Teob.Jd. 'pater familias a poza tern wzorowy 
urzędnik, m ający  jeszcze tylko kilka la t do 
em erytury , z w rodzoną  ojcom dorosłych  
córek  bystrością  rych ło  n a  podstawie otrzy­
manej relacji zorjentow ał się we wszystkiem 
i przygodnego opiekuna córk i przyją ł z po­
godną dobrodusznością, właściwą ojcom — 
kiórzy dla córek  nie m ają  posagu. Zwłasz­
cza, że Niel pod względem zewnętrznym 
przedstaw iał się przyzwoicie i robił w ra­
żenie człowieka dobrze wychowanego — a 
takich właśnie noszukują dziewczęta, p ra ­
gnące “szczęścia w  zakątku".

W pokoju paliła się lam pa familijna — 
a z drugiego dochodziło chrząkan ie  i po­
stękiwanie babci. Czy była  i gdzie się po- 
dziewała reszta rodziny — nie w ie m ; w każ­
dym  razie nie jest ona potrzebna do dal­
szego ciągu.

N id a  bito dosyć, za dziecinnych lat. ale 
nie. w ciemię; mile na  nim robiła wrażenie 
sym patyczna atm osfera dom u, niby naw ia­
na  z jakiejś powieści kobiecej, rozm ow a z 
przyjem nością , acz n ienadającą  się do tu r­
nieju piękności pannę i z uprzejm ym  — 
tak po swojsku gospodarzem, lecz to wszyst

ko nie przeszkadzało m u niecierpliwie od­
siadywać przepisany przez dobry  ton kwa­
d rans  po herbacie.

Zerwał się też w odpowiedniej chwili 
z szacunkiem uścisnął kordjalnie  wyciągnię­
tą rękę pana  Teobalda, z delikatną o wiele 
m ówiącą m ęską pieszczotą ujął paluszki pa­
nienki i wycofał się z pozycji, jako czło­
wiek rozsądny, k tóry  niema ochoty stawiać 
czoła niebezpieczeństwu. 1

Dopiero na ulicy p rzybra ł natura lny  wy­
raz twarzy.

— Licho mnie tam  zaniosło. Są bardzo 
naiwni, jeżeli spodziewają się ujrzeć mnie 
jeszcze kiedy.

Na kolację do pani Woidy. gdzie stale! 
się stołował, było już zapóźno i dostałby 
resztki po Wcześniejszych gościach. Szedł 
ledy wałęsającym się krokiem, rozmyśla-!| 
jąc, gdzie wstąpić. • i

N araz z rozw artych, szklanych drzwi 
wielkiej kawiarni, k tó rą  mijał, buchnął mu 
w uszy oszałamiający zgiełk muzyki.

IV. K olega z la t szkolnych.
Jeżeli na froncie żołnierze m ają  muzy 

kę, dlaczegóż bez niej mieliby się obywać] 
obywatele, udręczeni perypetjam i wojny d a ­
leko poza frontem  ?

Niej raźnym  krokiem, z fantazją, obu­
dzona dźwiękami skrzypieć i fletów wkro- 
czvł do wnętrza.

Gości dużo, w rzaw y dużo, dym u dużo. 
P rzy  jednym  z m arm urow ych  stolików ja­
kaś znajom a twarz.

— Czy to przypadkiem  nie Morej 1 — 
zamigotało w mózgu Niela wspomnienie.

Ależ on. Kiedyś, p rzed  laty za jakieś nie- j 
w yraźne spraw ki został [relegowany z uni t 
wersyietu,.. to jednak  już tak daw no ! Mu-}

T

siał się oblec w  inną  skórę, skoro dosłużył 
się stopnia oficerskiego. Bądź co bądź. nie 
popełni występku, jeśli z daw nym  kolegą 
przegawędzi godzinę.

Pomyślane, zrobione. W dziesięć minut 
polem dwaj koledzy Winem o czcigodnej 
choć fałszywej etykiecie oblewali spotkanie.

W godzinę 'potem z [rozweseleniem w spo­
m inali ' piękne lala bujnej młodości.

W dw ie godziny ucałowali się serdecz­
nie. O dwunastej kazali muzyce grać  ulubio­
ne uryw ki z oper i operetek.

O drugiej uświadomili sobie, że właści­
wie zawsze wiązała ich największa zażyłość. 
Odnowienie jej należało uczcić jak na joka­
zalej. Zaprosili tedy dwie “Andaluzyjki". — 
grające na estradzie, do swego stolika i pili 
z niemi na  cześć miłości i .wina.

\Y dan y m  momencie w  Nie Ki obudził się 
srogi zapal patrjotyczny. Towarzystwo, sto­
jąc, z kieliszkami w [rękach, odśpiewało p rzy  
dźwięku muzyki hym n narodowy.

Serdeczny d ruh ,  Morej, p rzypom niał so­
bie, że pojutrze w raca  już na  lront. Dła 
Niela. k tóry  był poczciwym chłopcem, ale 
wzdrygal się na myśl o row ach  strzeleckich, 
siało się to bodźcem do rozpoczęcia prze­
mowy na tem at ofiar i bohaterów. Mowy 
Lej nie skończył, bo zaplątał się w słow ach; 
w ybrnął tedy z kłopotu, wylawszy kieliszek 
wina na plecy uroczej Inczy. Powstał pisk 
i śmiecli — ta dystrakcja  uratow ała ho­
nor oratorski Niela.

Śliczny świt letniego p o ran k a  obłękiU 
niał wielkie szyby sali kawiarnianej, kiedy 
dwaj przyjaciele, dopiwszy fusów. im itują­
cych m okkę; po b ra te rsku  zapłaciwszy ra ­
chunek, opuścili progi gościnnego lokalu.

(C. d. n.)
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uniwersytet ukraiński we Lwowie, kiedy oni mają 
doskonały uniwersytet w  Pradze, nie mówiąc o szkol­
nictwie ukrairiskiem na Ukrainie, o uniwersytetach w 
Kijewie i Charkowie, o akademji umiejętności w  Ki­
jowie, o bibljoteoe z 1,200.000 tomami.

Polska jest dziś narodem  samotnym, nasza polityka 
zagraniczna jest p .ł.ia  niepokoju, na Francję, Francję 
umęczoną wojną nie powinniśmy zbytnio liczyć, a 
otoczeni jesteśmy sąsiadami, którzy nie idą ku nam z 
rdźdżką pokoju. Po wschodniej stronie mamy Rosję 
rozsiadłą na olbrzymich terytorjach ze 115 miljonami 
ludności, po zachodniej stronie są Niemcy o 65 milio­
nach ludności. A Polska na 50 miljonów mieszkańców, 
ma jedną trzecią część mniejszości narodowych. — 
W  tych warunkach pozos aje nam jedno, jedynie w ska­
zane wyjście. P o l.ka musi zrozumieć, że należy usamo­
dzielnić sw e mniejszości, ,cu pozwoliłoby nam odgrywać 
wielką rolę w Europie.

W  ir.t.resie narodu białoruskiego i ukraińskiego, 
w  Interesie niepodległości obu tych narodów  leży wal­
k a  z M oskwą. Rosja nigdy się nie zgodzi na niepodle­
głość Lkrainy. Naród ukraiński dla zdobycia tej nie­
podległości może się oprzeć tylko o Polskę i Czechdt  
.słowację, niepodległa Ukraina może .pow stać tylko przy 
JMksatj pomocy. \

Gdyby Ukraińcy zamiast rozpoczynać bezmyślną 
krw aw ą waikę o Lwów, bali posiali swe pułki na 
Lkreinę, dziś Ukraina byiabj państwem niepodległem, 
a w uzyskaniu te) n ijpo  degłości byłaby j;j pomogła 
Polska.

W schodnia M ałopolska jest szachownicą narodo­
wościom ą .rozw ią  a&Uj.o zial m j s r .c c  ą niemożliwą.

Nie jesl ona bowiem ani polska ani ukraińska, ale 
jest krajem ukraińsko-polskim.

Dziś d u sć  Ukraińców nie jest rolą Polski. Należy 
bez zwlekania w prowadzić na obszarach wschodniej 
Małopolski s reroką Autonomię t r j t  r ;a!aą z własnym 
sejmem i własnym rządern krajowym, należy dać 
Ukraińcom praw o do życia.

W  imię interesów obu narodów należy to uczynić 
czemprędzej.

Prelegent zakończy; swój odczyt podkreśleniem, 
źe wspćl a i.iia i zespolenie Czacho łowaków, Biało­
rusinów, Ukraińców i Polaków może w krótkim cza­
sie wytworzyć autorytet moralny, z którym Europa 
się będzie liczyła.

*
Myśli rzucone przez tow. Hołówkj z  krainy ma­

rzeń przejdą T a  w arszta t eod.Lnnej, r-.alaej politycz­
nej pracy, gdy staną się one współ ią własnością dzia­
łaczy polskich, ukraińskich l białorusKich.

Z tajnych archiwów gen. Zagórskiego.
by w każdej chwili p r z y j ą ć  inną bardziej 
mu dogodną, lub wyglądającą na dogodną

D osadną ilusL acją  dz ia la lnośu  skoni-f 
prom ilow anego dopiero dziś gen. Zagór- | 
skiego jest nast. dokum ent, k tóry  jest do 
słownem tłomaczeniem tajnego rapo rtu  c. k. j 
komend}r legjonó\v polskich ( N r .  1920) do 
auslijackiego dow ództw a 1-ej arrnji. Auto­
rem  tego raportu  jest obecnie zawieszon} 
w  czynnościach służbowych — gen. Za­
górski.

'‘On (Piłsudski) — brzm ią słowa ra p o r­
t u  — ze swoją brygadą stanowi ten czynnik, 
k ó ry  dążąc do  zupełnie wolnej i niepo­
dległej n olski, uważa kierunek auslrofilski 
jedynie jako środek do celu, z gotowością.

orjenlację.
W  świadomości lego, że fantastyczne za­

mysły Piłsudskiego są nielylko pozbawio­
ne, jakiejkolwiek realnej podstawy, ale po­
nadto sprzeciwiają się austrjackiej myśli, 
państwowej; komenda legjonów od począt­
ku wojny s tara ła  sic stłumić wpływ Piłsud- 
■udego, bez występow ania jednak przeciw 
tej, bezwątpienia wybitnej osobistości'*.

IIaport kończy się wnioskiem o nieprzy- 
znawanic komendantowi Piłsudskiemu Le­
opolda i niemieckiego żelaznego krzyża.

mi ł.m  im oświadc. yć. i i  żadnych zarzutów  prze­
ciw W eissowi r.ia podnoszę, t i  uważam go za naj­
lepszego kandydata na komis-arza i ż ;  sam woale 
urzędu tego nie zamierza przyjąć.

Nie przypuszczam ani przez chwilę, aby W Pan 
mógł mnie posądzać o lego rodzaju niecną grę. 
Wiadomości te są zwykłem oszczerstwem, gdyż ni­
gdy i co nikogo z żadną deputarją nie chodziłem, 
a wyczekiwałem najspokojniej załatwienia sprawy 
niechcąc s ę  o.obiście rnusrać, by to nie w ygląda­
ło, iż tak bardzo na kom carstwie mi zaieźu. -Cały 
szereg tut. poważnych gospodarzy i osób z^in teli- 
gencji postawił mnie samorzutnie na kandydata i 
z jaką deputacją był m w  Starostw ie i W ojew ódz­
twie i którzy tam z zastępcą wojewody rozmawiali, 
bo przecież jeden z nich mmiał się za mnie podać' 
Po zdobyciu informacji wys ąpię przeciw  tym ban­
dytom, którzy widocznie starają się w len sposób 
z góry podkopać zaufanie jakie tu posiadam '1.

Ten zacytowany fakt dobitnie dowodzi, że kto 
takimi sztukami chce się zatrzymać u władzy, musi być 
jak najprędzej tej władzy pozbawiony. Nie wiemy, ne 
co jeszcze województwo czeka.

D em agogja  „ S  owa Polskiego".
Llrzędnicy i urzędniczki, nauczyciele i 

nauczycielki; PPS żąda, by p. Zdziecho- 
wski wrócił wam pensje takie, jakie mie­
liście przed 1. stycznia r. 1926, by jednem 
słowem dotrzym ał uchw ały sejmu i własne­
go przyrzeczenia, a skarb  zaczął naprawiać, 
już czerpiąc z kieszeni tych, co bez pracy 
n a  ją  olbrzymie dochody. Urzędnicy i na­
uczyciele, p racow nicy  kol ej i i l. d. odczuli 
redukcję plac strasznie dotkliwie, tembar- 
dziyj. że ci sami którzy, place obcięli, pal­
cem  nie ruszyli, by  pow strzym ać rosnące

dziii się, aby (równocześnie zatrzym ano 
w zrost czynszów mieszkaniowych.

Inteligencja pracująca , urzędnicy, nau­
czyciele, w inni wyrzec się wszelkich po­
trzeb kulturalnych, bodaj czy nie ograni­
czyć się w polrzebaclp m aterja lnyeh, pod­
czas gdy dygnitarze uchw alają  sobie wyso­
kie rem uneracje , gdy na rozm aite  wystawne 
pogrzeby, i p rzyjęcia  z lekkiem sercem wy­
znacza się tysiące i dziesiątki tysięcy.

Pan  Grabski zaleca nam  n a r t  ducha.

i hartow ać chce nauczycieli brakam i, a na- 
i od i od u kej q szkolnicLwa i oświćity. 
„chrześcijańskie nauczycielstwo ?“ Niech p. 
Grabski nic myśli, że milczy, że zadowolo­
ne ? N arzeka mocno, a zgadzają się z nim 
tylko ci, co poza pensją m a ją  rozmaite inne 
dobrze płalue p o s a d k i '  i żyją z kilku często 
pensji! Ci „koledzy*1 oczywiście mogą resz­
cie razem z p. Grabskim zalecać ascetyzm 
i uczvć ich . .cen ić ,  to, co strącili", by cie- 
cieszyć sic gdy kiedyś na nowo odzyskaj; 

Jeśli u. G r a b s k i  sądzi, ze do oświeconej 
i ■ . i i : / ' .  nrzez ciemnotę., nrzez

do pańslw a e u r o p e j s k i e g o .  A  i  adm inistra
cja droższą będzie,, gdy oszczędziwszy wyż­
szych u r z ę d u ! ków, a mzszym tak zreduku­
je się pensje, że z konieczności je sobie u- 
znpełniać zaczną z kas... państwowych.

NauczycielsLwó 1 u izędn icy  zapam ięta­
ją  sobie swoich przyja ioł, którzy „demago­
gami" zwii tych, co p a  nich żądają  płac n- 
możłiwiającvch życie.

Ostatni czas przyw rócić praworządność t? Ulinn.Kach-
Komisarz m. W irnik j:s* urzędnikiem pocztowym

i przez poparcie endecji został komisarzem w  gmi­
nie. J ż.I jest urzędnikiem takim, jak komisarzem, nie 
p o v .i.L n  być urzędnikiem państwowym . Lustrator z 
W yd i U Sam orządow ego, traktując spraw ę w  bardzo 
■dei.katnych rękawiczkach, nie w ydal okrzyku radości 
n*d £OJj:o arką W eis:a, a prokura or lwowski igno­
ruje ni ę ow a cło .i sienie do L. v. 31101 2 ż e  W eiss 
jest t l jm  włodarzem  gmi.iy, o tem wszyscy z p. W o­
jewodą są przekonani, skoro fdorfamy, że bezwzględna 
w iększość obyw atd  : robotnicy i chłopi są* przeciw 
niemu, to pocóż tego W eissa trzym ać?

Skończyć raz na zawsze z rządami kliki w brew

i opinji i dobru pubi.czi
| Do jakiej bezcze lnośc i k liczka  dotąd rządzącą 

riochonzi, śAiańczy fak t, że w ysłano co w ojewództwa 
'jak iegoś drania, który w imieniu a d w o k a ta  M alik a  
i z lo ż  1 o św ia d c ze n ie , iż nie chce być komisarzem, bo 

W eiss to znakomity czDwLk i komisarz.
Na dowód cytujemy orgina y list adw okata Ata- 

lika do po ła Malika, który też domagat się od W oje­
w o d y  us um ęc.a W ń issa  z  W in n ik :

Poda! mi dzisiaj Tomasz M agaias wiadomość, 
w którą trudno mi uwierzyć. Miał mu W Pan o- 
świadczyć, iż ja byl;m  osobiście z jakąś deputacją 
z Winnik u Starosty Żeleskiego i W ojewody i że

X  ćr,i&.

Żołnierz, tragarz I posługacz.
Czv należy skrócić służbę wojskową?. 

Socjaliści mówią, że trzeba, i to najmniej 
dp jednego roku, a nie zaszkodziłoby, gdyby 
służba wojskowa trw ała  tylko kilka miesię­
cy. Ryłoby to zdrow o dla skarbu, zdrowo 
dla żołnierza, a przedewszysikiem dla jego 
godności ludzkiej. Coprawda. ucierpiałyby 
na  lem rodziny oficerskie, bo straciłyby — 
bezplainą obsługę żołnierską, ale z ten cia­
ła ustawodawcze liczyć się nie mogą. r a ­
czej przeciwnie, używanie żołnierzy do pry­
watnych posług pow innoby przekonać  'na­
wet najoporniejszych, że dzieje się tak dla­
tego, iż służba wojskowa trwa za długo 
że żołnierz m a za wiele czasu.

Dowodów na lo daleko szukać, nie trze­
ba. Ol choćby wczoraj. Ną u licy • Lenarto­
wicza słoi wóz napełniony węglem. Dwóch 
żołnierzy w rzuca ten Węgiel na  chodnik, 
stamtąd przez okno do piwnicy. Czynność 
odbywa się zreszfą d.o.śT flegmatycznie. - 
Żołnierze, m ają  czas. Gdy tak stoję, i zasta­
nawiam się nad wygodnym  sposobem po­
sługiwania się przez oficerów żołnierzami 
w brew  ustawie, uwagę m oją  zwraca inny. 
obrazek: Dwóch żołnierzy dźwiga jakieś 
walizy, szklane i melSIowe klosze, a ponad­
to pudło na kapelusze. Czy oficer po trze ­
buje pudła na kapelusze V ■Nie. Ale potrze­
buje go pani Wojskowa. Żołnierz jest t ra ­
garzem, posługaczem, woźnicą, niańką, lo­
kajem, ekspresem ; czem kto chce i nie 
chce N j |  byłby mezem innem. tylko żoł­
nierzem. gdyby służba jego została skrócona 
do właściwej m iary, gdyby miał mniej cza­
su. niz ma teraz.

h m i g Jeden Komitet n a rn d G w y ..
i uk się mieni osobliwy komitet, k tóry 

sł ’ż wyłonił w Poznaniu na  konferencji .sto­
w arzyszenia porządku publicznego — czyli 
k ro tko  S. P. P. Otóż komitet ten urodziwszy, 
się, postanowił, że wszyscy bez wyjątku o- 
bywatele dobrowolnie opodatkują  się kilku 
groszami za pom ocą nalepiania odpowiedz 
nich znaczków na wszelkich rachunkach  
d p , celem zebrania  funduszu inwestysyj- 
nego na  urządzenie odpowiednich warszta- 
ów pracy i ożywienie ruchu  budowlanego. 

Akcja zdaniem mówców na konferencji ' ‘m a  
wiuoki powodzenia, o ile nie będą przeszka­
dzali w  tem dw aj socjalistyczni m i n i s t r o ­
wie, a mianowicie pracy i opieki społecznej, 
od których należy się spodziewać raczej po ­
m ocy1'.

To już jest perf id ja  wyższego stopnia. 
Obawiają się przeszkód ze s trony ' socjali­
stów. którzy od lat dom agają  się stworzenia 
z pokaźnych pod a l tó w  funduszów inwesty­
cyjnych.

A cała p raw da w Lem. że z tej całej “ak- 
c | “ nie będzie nic, że jest to pusty  frazes 
panów  z S. P. P. dla zam ydlenia oczu. N a­
leżałoby jeszcze zbadać, n a  cc idą zbierane 
pi zez len komitet pieniądze.

— ::s  —
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ima. pad na posła żydowskiego w pociągu.
W yk ra d zen ie  w a ż n e g o  d o k u m e n tu .

Lwów. dnia 21 marca

ZNIŻKI DO KIN. Każdy czytelnik , Dziennika Lu­
dowego" otrzymuje 5 0 %  zniżką do wszystkich kin 
lwowskich za okazaniem kuponu, wydętego z numeru
„Dziennika". Kupony umieszczone są na ostatniej 
stronie dz«si jszego numeru Kupon zniżkowy ważny 
jest tylko na Lszy seans (o g, 4 popoł) programu 
podanego w kuponie. j

Dr. ERNEST TILL zinari we Lwowie w  80 roku ’ 
życia. Zmarfy był jednym z  najwybitniejszych praw ni­
ków polskich, długoletnim redaktorem „Przeglądu p ra­
w a i administracji1- i prezesem Polskiego T ow a­
rzystw a Prawniczego.

Przed 50 laty został powołany jako adw okat na \ 
stanowisko profesora praw a „cywilnego na U n iw er- , 
sytecia lwowskim. W  styczniu b. r. Uniwersytet nadal 
ńnu codność doklora honorowego. Naukowe dzieła jego 
pojawiły się w  języku polskim i niemieckim. ;

OTWARCI 3 WYSTAWY „DB20NY PRZECIW ­
GAZOWEJ '. W  związku z rozpoczętym onegdaj „Ty- 
godi iem Obrony Przeciw gazow ej1' o tw arło  w  ub. po- i 
r.iedziałek w  gmachu Uniwersytetu przy ul. M arsza)- j 
k o w fy |j  w y saw ę , która będzia o tw arta do 18. kw iet- ; 
nia, w dnia powszednie od godz. 9—11 i od 18|t~20, ' 
a w dnia świąteczna oci godz. 12—14 i od 17— 2 0 .’ 
W ys awio se okazy jak obrazy, modele, broszury irp.j 
są r iazwykla i ;tar sujące i godne oglądania. f

W ileńska „Cail“ inform uje, że przed kil­
ku dniami, jeden z posłów żydowskich padł 
o fiarą  następującego zajścia:

Jechał on w  oddzielnem coupe I. klasy 
z Gdańska tło W arszaw y. 20 m inut przed 
przybyciem pociągu do W arszawy w targnął 
do przedziału jakiś młodzieniec, rzucił się 
na  posła, zatkał m u usta i p rzystąpił do 
zrewidowania jego walizy. Poseł slracił 
przytom ność ze s trachu1, i iw* tym stanie 
przyjechał do W arszawy. Dopiero tu stwier-

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘńZY. 26-letnia Ró j
Lin G., zam. przy ul. Nowej Rzeźni usiłowała struć j 
’ sin jodyną. Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala, j 
Brgk środków  do życia był powodem zamachu sam o- j 
bójczego. !

POŻAR WSKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI. W W ie- j 
niawie. pow. giodeckiego spadły się zabudowania g o - j 
sponarskie Afcha a Perccha, w raz z inwentarzem ży­
wym i martwym, O i a z  dach na domie sąsiednim Jana 
Perecha. Szkoda wynosi około 4.500 zł. Pożar po- 
w s‘ai w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem.

DOLARY płaci) wczoraj Bank Polski 7‘90 z).
CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 

paru je stagnacja w  -Obrotach. Sprzedawano w czoraj: 
pszenicę czerw oną 37—38, żyto 1 S‘50— 19‘50, bo­
bik doborowy 25‘00 zł.

No owano ceny s.acim kow e bez transakcji: psze­
nicę b‘a':ą 33‘EO—3i'o0 , jęczmień Browarniany 18— 19, 
pastewny 14—;15, ow ies 22‘SO— 2X50, bobik 23‘50 do 
24‘50 ;:).

NAPAD RABUNKOWY I UMIŁOWANE MOR­
DERSTWO. Z Jaw orow a doniesiono policji w e Lw o­
wie, że iv mieście tem nieznany spraw ca usiłował 
zam ordow ać W asyla Salo ni a w celach rabunkowych. 
Ciężko poranionego Sz. odstawiono do szpitala. Ze 
L '.*o»a wyj :uh)J*na śledztwo dwóch wywiadowców z 
p s :m  policyjnym, ślady bowiem uciekającego opryszka 
\tą -v  ro c z n e  w  polu.

AMATOR PUKANINY SPOWODOWAŁ EKSPLO- 
Z B PODCZAS EGZORTY W  SZKOLE. Kilkunastoletni 
Ftanciszek Paluszyński, uczeń III ki. szkoły w ydzia­
łowej, lubi w ypraw iać hałasy. Ażeby one były gło­
śne nabył pew ną ilość środka wybuchowego kali- 
ch.oricum, który zmieszał z siarką, chcąc w  nad­
chodzące św ięta W ielkanecne strzelać na „w iw at". 
P rąparat ten nosił przy sobie w e flaszeczce. W  ub. 
niedzielę gdy P. był na egzorcie obrządku gr.-kat. 
v ' szkole im. Sienkiewicza, mieszanina ta niespodzianie 
eksplodowała z wLlkim hałasem w  kieszeni, przyezem 
odłamki szkła poraniły w yrostka w  biodro.

W  sali zapanow ała panika w śród uczniów, po­
płoch powiększał krzyk spraw cy tej niespodzianki, i 
Musiano w  końcu w ezw ać Pogotow ie rat., które po 
zaopatrzeniu odwiozło P. do domu.

Przygoda ta wyleczy go praw dopodobnie z upo­
dobań pukających emocji.

KŁOPOT MATKI. Katarzyna Cacaj, dozorczyni! 
tta 'n o śc i przy ul. Klonowicza pod 1. 8, doniosła po- j 
licji, że 15-letni syn je) Michał Białas zbiegł z do- j 
mu, w ziąwszy bez jej wiedzy na drogę 37 zł. j

J i s tR U f l ik a tg .

X POLSKIS Tow arzystw o M ozohczne. Dnia 25-go 
marca odbędzie się o godzinie 8-maj wieczór w Se- 
minarjum tilozoticznein Uniwersyteiu (gmach posej- 
mowy) p o jedzen ie  nackow e, r?a k órem p, Adam Łysa­
kowski wygłosi odczyt p. t. „Uczuciowa i rozu­
mowa pods aw a oc .n  w artości". — W stęp dla człon­
ków bezpłatny, dla gości w prow adzonych 59 gr.. dla 
młodzieży akademickiej 20 gr.

y  Staraniem U nw ersytefu  Ludowego :*n. Adama 
Akjtfeiawtc.ra w e Lwowie. W e czwartek 25. b. m. 
odbędąie się odczyt Asysienta Politechniki p. Łuka­
sza Dorosza na tem at „Radiotechnika i* jej znacze­
nie we współczesnym życiu", część II. Odczyt ilu- 
siiow any przeźroczami. Sala. Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego, ul. Hetmańska 20. Począiek o godzinie 
7-mej wieczorem.

X ZamĄa lwowskiego Oddziału Ligi Morskie) i 
Rzecznej po porozumieniu się z Centralnym Zarzią- 
d;_tn w W arszaw ie podaje niniejszem^ do publicznej 
wiadomości, żz  do zjednywania c. łoaków, inkasow a­
nia wkładek i t. p. upoważniony jest na obszarze W o ­
jewództwa lwowskiego tylko Oddział lwowski (W o­
jewództwo 1. p„ pokój Nr. 63) przez osoby zaopatrzo­
ne odpowiednimi legitymacjami z podpisem i -..pie­
częcią Zarządu lwowskiego Ligi Morskiej i Rzecz­
nej. "

, x |  N A D E S Ł A N E .  I ’4

dzil, że nieznajom y skradł mu poufne doku­
menty 'polityczne, Wśród których znajdo­
wała się kopja ugody polsko- żydowskiej z 
doniosłymi poufnym i'szczegółam i. Jest go­
dne uvdagi, ż< w walizie, k tó rą  napastn ik  re­
widował, znajdowała się znaczna suma pie­
niędzy i (rzeczy wartościowych, k tórych je­
dn ak  nie ruszył.

Poseł iidai się natychm iast do policji 
politycznej, gdzie zakom unikow ał o zaj­
ściu. P row adzone jest energiczne śledztwo.

Bo Komisy Rewizyjnej w ybrano: Sikorę. Teichera, 
i Laskę. '

S la s  tak Zarządu, jak i Komisji Rewizyjnej daje 
gwarancję, że praca w  tym Związku nietylko nie usta­
n i’ , ale posunie się raźno naprzód dla dobra klasy p ra­
cującej.

(Z* t t  rubryk* BedaJcoJs. ni*

Zawiadomienie,
Niniejszym zawiadamia się Szanow ną P. T. Pu 

blicznoić, iż z dniem 20. marca 1926 r. została utwo

Z  © a l i  i ą d o w e j L
MALWERSACJE KOLEJOWE

W czoraj na początku rozprawy zeznawał w dal­
szym ciągu Roehl ch. Z całokształtu tych zeznań w y­
nikało, że w ówczesnej manipulacji kasowej na dw or­
cu ko ejowym panow ał Lałagan, nie prowadzono ksiąg 
i r.ie przeprow adzano przez szereg lat koniroii ka-- 
sowej, co ułatwiało malwersacja oskarżonemu.

Osko Ursini zapewnił na wsrępie, że jest nie­
winny. Roehlich uchodzi! za człowieka bogatego, był 
v ł  śc c i 1 m duóch  .om ów . Oskarżony, zaciągnąwszy 
pierwszy raz pożyczkę u R. otrzymał 320 dolarów i 
w oreczek złotych koron w ilości 2.500 sztuk. Nie 
przypusncza! więc, aby złote korony i do’ary mogły 
pochodzić z pieniędzy skradzionych z kasy kolejo­
wej przez Roehjcha, Następnie zaś R stale inform ował 
zeznającego, żz  ma gotówkę, którą chce ulokować 
na dobry proc nt. W obec tego pożyczał w raz z Schei- 
nerem. Zarzut jakoby w yrażał się ujemnie o religji jest 
niesłuszny. Oskarżony bowism jako wierzący ofia­
row ał raz 500, drugi zaś raz 400 zł. na cele kościoła 

j paralialnego św , Elżbiety. Oskarżenie o obrazę re -  
j ligji polega na podstaw ie anonimu i prowokacji 

tvrorów  oskarżonego, jako to niejakiego Biłokryła i 
j innych. Również niepraw dą jest jakoby pochwalał czyu
S Boi.twi.ia.

Oskarżony Scheiner również nie poczuw a się do 
| w iry . Zrazu otrzym ywał pożyczki od Ursiniego, na­

s ie n ie  zaznajomiwszy się z  Roehlichem pożyczał od
. i lago pieniądze, oraz -wypłacał mu lichwiarski procent

n o s a  wre Lwem i > (ha województwo ! wedle umowy 8 pro  miUe. Roeh.ich nie chciał później
i i lawowskie i Tarnopol „d ) Fi ja „G » -  p0 t»ierać procentu, polecając dopisywać do kapilału.
NISTRACJł I POLICJI PAŃSTW OW EJ - (tygodnik p o - j  m ś  w  d SZyrn c!ągu b?dzi2 zeznawać Sch2iner<
święcony prawu publ.cenemu, igadnici.iom adrnim- p 0Zpraw a potrw a przez kilka dni. Trybunałowi prze- 
siracji politycznej, Sam orządu i policji państw ow ®  w odnkzy ,. Dworzak, oskarża prok. Sywulak b ro - 
i tygodnika , :NA POSTERUNKU . i ^  Roehl cha dr. Macieliński, Ursiniego dr. Link,

Filja załatwia wszelkie sprawy dotyczące wyżej s d l , inera d r , Kibit2i Hermana zaś dr. Dręgiewicz.
wspomnianych wydawnictw , oraz udziela wszelkich 
informacji w chodzące w  zakres ciziału inseratowego 
i prenum eraty G. A. i P. P. i tyg. „Na Posterunku".

Adres F.lji: Filja Administracji „Gazety Admini- j 
stracji i Policji Państw ow ej" i tygod. „Na Poste­
runku" — Lwów, ul. Bilińskich 1. 12.

240—1 Kierownik Fil.i:
JOZEF LACHOWSKI.

„MADAME" NA WIDOWNI, ORAZ CI CO 
KRADLI, ABY NIE ZGINĄĆ Z GŁODU.

W c oraj s_a :ęło n i .s ia n e  tow arzystw o przed sę­
dzią wyrokującym r. Swtórczyriskim. P ierw szą oskar­
żoną była Karolina M azurkiewicz, z Borysławia, obw i- 
nlo . a i o i a  o przeprow adzenia nieeozwolonego zabie­
gu. Jej „narzeczony" Karol Florek oskarżony był o 
nam owę do tego kroku, o raz o bójkę i kupow anie

E . . . . i kradzionych przedmiotów. „M adame" Stanisława Zie-
TUChil robotniczego. j ]jJjsj{a> zam przy ub L. Sapiehy pod l. 85, oskarżo-
§ Doroczne W arne Zgrom adzenie „M etalowców" j r,ą była o pomoc udzieloną M. 

w  Drohobyczu. W  niedzielę, dnia 14. bm. odbyłc Natomiast należący do kompletu Józef W ojayła
się w  lokalu Kasy Chorych Doroczne W alne Zgrom a- j i Józef Baran byli oskarżeni o kradzież części m a- 
dzenie „M elaiowców". Zebraniu przewodniczył tow . jszy n , o raz innego kramu w  fabryce „Gaz" na P er- 
Koczoń. Sprawozdanie z czynności Zarządu zd aw ali. senkówce,
sekretarz Ciza i przewodniczący Koczoń. Ze sp ra- j Po przeprow adzonej rozprawie uwolniono obie 
wozdania wynika, że liczba członków organizacji stale j kobiety od winy i kary.
w zrasta, zdołano pomimo bardzo e.ężkich czasów w y-1 W  spraw ie owej kradzieży ustalono, że kie- 
tnćc podwyżkę dla dwudzi stu kilku cJo n k ó w , o k o ło ! równik fabryki wyjechał na św ięta W ielkanocne nie 
zaś dwudziestu otrzym ało etal stałych pracowmików, troszcząc się o to, iż obaj oskarżeni robotnicy nie 
stw orzono fundusz sirajkówly' i t. d. otrzym ali-zapiały za swą pracę. Gdy pobyt jego prze-

Po sprawozdaniu wygłosił dłuższy referat o oa- ciągnął się do 3 tygodni, oskarżeni, aby nie zginąć 
łach i zadaniach związków zawodowych sekretarz z głodu, zabrali części maszyny, które sprzedali aby

KATASTROFA W  KOPALNI.

BIRMINGHAM, (Slan Alabama), 21. marca. (Pat). - 
W skutek eksplozji w  tutejszej odlewni stali, 9 osób > 
straciło życie, a prócz tego jest wielu rannych. Ofiary 
nie mc ł j  ra ow ać się ucieczką z powTodu olbrzymiego 
dymu. w ytw orzonego przez eksplozję.

okręgowy tow . W ęglowski.
Po dyskusji nad referatem nastąpiły wybory za­

rządu, która dały nas ępujący w ynik: Koczoń Kazimierz 
przewodniczący, Zajer Rudolf zast. przew., członko

uzyskać pieniądze na życie. Obaj bowiem byli z poza 
Lw owa i nie mieli tu znajomych, aby módz poży­
czyć gdziekolwiek grosze. Sędzia przychylił się do 
Wywodów obrońcy dr. Batyckiego i uwolnił obu

w ie: Giza, Dyląg, Hobgarski, W olf, Szyfurka, W a- od winy ' i kary. Florek został tylko zasądzony ze 
zowicz, W ałaga, Dziembaj, Świrniak, i Rotnankie- j bójkę na 5 dni aresztu.
wicz. I P rokurator dr. Koerber nie zgłosił sprzeciwu.
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„P o ls k a "  dyskusja w  niemieckim Reichstagu.
B ezb a rw n e  p r o te s ty  n a c jo n a lis tó w .

marca. (Pat.)  N a wczoraj- dnak  za niezbędne d la  Niemiec uzyskanieBERLIN. 23
szem posiedzeniu Reichstagu po ministrze gwarancji, że na  sesji wrześniowej Ligi

zabrał głos przywód- powtórzy się sytuacja sesji ostatniej, 
w y c h  "lir. Westarp, Mówca parlj i  ludowej Reinbaben

spraw  zagranicznych 
c a  niemiecko narodowy 
k tó ry  oświadczył, że pa r t ja  uważa wynik o- 
brad  genewskicłi za obrazę honoru Niemiec 
Zdaniem mówcy' delegacja niemiecka po­
w inna była natychm iast opuścić Genewę 
cofnąć podanie o przyjęcie Niemiec do Ligi 

Kanclerz i min. Słresemann, o św iad ­
czył hr. Westarp, Winni byli swój protest 
przeciw udzieleniu Polsce miejsca w Radzie 
doprow adzić  aż do ostatniej konsekwencji'. 
.Pa rtja  niemiecko- narodow a będzie, żądała, 
aby  na sesji jesiennej Niemcy pod żadnym 
pozorem . ^
N IE  GODZILI SIĘ NA W EJŚCIE POLSKI 

DO RADY.
Wreszcie oświadczył hr. W eslarp. że 

zdanieni jego delegacja niemiecka przez 
podpisanie w  Genewie wspólni® z ąljantam i 
słynnego protokołu  u trac iła  swobodę działa­
nia i n ie może więcej reprezentow ać polityk-' 
zagranicznej Rzeszy-. Drugi mowica deputo­
wany' cen trum  Haas, w ypow iadając się za 
polityką rządu, oświadczył, że nie uważa 
w yniku  obrad  genewskicłi za klęskę Ligi 
N arodów , lecz tylko za kom prom itację  mę­
żów sianu en tenty, którzy przyrzekli Pol­

nie

o-
świadezyl, że wobec nielojalności aljantów 
Niemcy powinny na  przyszłość uzyskać 
gwarancję, iż w ypadek sesji ostatniej nie 
pow tórzy  sic. Następnie zaznaczył, że udzie­
lenie Polsce miejsca w  Radzie postawiłoby; 
Niemcy w  bardzo trudnej sytuacji. Depu­
towany Soekcr |w .imieniu komunistów żą­
dał cofnięcia podania Niemiec o przyjęcie 
do Ligi. W reszcie lir. Rernstlorf podniósł w 
imieniu dem okratów , że od r. 1919 polityka 
zagraniczna Niemiec nie uległa zmianie i 
wypowiedział się, za koniecznością prow a­
dzenia nadal dotychczasowej polityki rządu. 
Dalszy ciąg dyskusji odbędzie słę dzisiaj.

N astroje .
BERLIN. 23. m arca. ,(Pat.) P ism a zbli­

żone do koalicji rządowej omawiając obra­
dy  wczorajsze w Reichstagu są naogół za 
dowolone z ich wyniku. „Tagliche Rund- 
sehau zaznacza, że niemiecko- narodow i 
pomimo swego nieprzychylnego stanowiska 
dla polityki rządowej' nic wnieśli (fbtych- 
czas 'zapowiedzianego votum nieufności.

, .Yorwarls‘' pisze, że w ciągu on raa  
wczorajszych żadnemu z mówców nie udało 

sce miejsce w  Radzie. Dr. S łresem ann prze- się p rzerw ać liaslroju lia pół sennego, jaki 
ryw ając  mówcy oświadczył, że polski min. panow ał w .parlamencie. Dziennik podaje, 
spraw  zagranicznych nie Wzmiankował w że trakc ja  socjalno- dem okratyczna zgo- 
sejmie o żadnej obielnicy, wT' tym sensie ze j dzila się p rzyjąć  wniosek partji rządowych, 
strony- aljantów. W  dalszym ciągu swego i Mówca socjalnych dem okratów , k tóry  się 
przem ówienia oświadczył deputowany- Haas zrzekł wczoraj głosu, czcili wy wołał dużą 
że nie trac i nadziej i na załagodzenie konflłk-| senzacją. ma przem aw iać na dzi siej szem po­
tu wynikłego W Lidze narodów, uważa je ' siedzeniu.

Skandaliczne stosunki w więziennictwie i policji.
S tw ie r d z a  to  sp e c ja ln a  K o m is ja  S e jm o w a .

N3 | o J  dzla.kowem posijcLemu sżjmu poseł T h u - , na poi cę , W prawdzie komisja nie minia sposobności 
fluit z.ożijł sp ra w o z d a ń 2 z ‘wuu ku Ładeń sijm ow ej ko- j schwycenia o ręa  .ów policyjnych na gorącym uczynku.

Debata nad sprawą genswską.
'Z p o s ło d z e n i a k o m is ji z a 9 ra n lc zn e j.

WARSZAWA. 23. marca, (łeb wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji dla sp raw  
zag. amcznj di, p rem ier  Skrzy iski złożył 
Wsrod wielkiego zainteresow ania licznie ze- 
m w sk ic l i |l() ,'V spraw ozdanie z obrad ge-

Jako dodatn i w y n ik  obrad  genewskich 
uważa prem ier o, że w śród  ogromnej 
wmkszosei. członkow Ligi N arodów  nasta i 
piło zupełne zrozumienie konieczności mzv- 
znaina Polsce n n e j s c a lv  Radzie Lim N ar

Jeżeli obecna sesja nie osiągnęła c e l u  
to dlatego, że od początku uciekano się do 
veta, me w  celu obrony  suwerenności p ań ­
stwowej. locz w sprawie rozszerzenia lub 
merozszerzenia rady- Ligi.

W dyskusji, k tó ra  rozwinęła się nad 
spraw ozdaniem  prem iera, zabrał głos pos 
Mronski, k tóry  cieszył się że Niemev lonie- 
•sli porażkę, a jes niezadowolony z między­
narodów ki socjalistycznej. które i politykę 
zaleca PPS (Tcr\v. Perl:  My pana  do Mię-' 
dzynarodow ki me prosim y).

Pos Se.yda (Zw. L. N .) sądzi, że w Ge­
newie zbankru tow ał duch  Lo arna. N iem ­
cy, wch d z ą  do Ligi N arodów  dla walki.

Mówca nie robi zarzutów naszej polity- 
e t  zagi amcznej, ale uważa, że w przyszłości 
naiczy uderzyć \v inny ton.

Pos. Reich (koło żyd.) apeluje do pre­
miera, aby duch L ocarna znalazł zaslo.s iwa 
m c i w stosunkach wewnętrznych.

Wreszcie pos. Dębski kry tykuje politykę 
naszej delegacji, i uważa, że ponieśliśmy 
klęskę.

W  toku dyskusji p rem ier bardzo zrę­
cznie i w ymownie odpowiadał na zarzuty 
i uwagi, nadm ienia jąc o bardzo dła Pol­
ski przyjaznem  stanowisku min. tow. Van- 
dervelde.

Dalszą debatę odroczono do następne­
go posiedzenia.

misji ala spraw  więziennictwa. Sprawozoanie między  ̂
Innymi stw ierdza

przetadriienis więzień z powodu le iioaąjśtnego  sto­
sow ania aresztu śledczego.

Pos. Thugutt za muuje się spraw ą więźniów po ­
litycznych stanowiących 10 procent ogólnych więź­
niów w Polsce, przyczcm stw ierdza, że w b. zabo­
rze austrjadiim  pojęcie więźnia politycznego nie 
istnieje, istnieje ono tylko w b. zaborze rosyjskim. 
M ówca domaga się lepszego traktow ania więźniów 
politycznych i zaznacza, że zakazy w ładz w ięzien­
nych, wzbraniające więźniom czyiania pewnej czę­
ści legalnej piasij i książek są niedopuszczalne.

Komisja za.ęła się również aresztam i policyjnemu 
I stwierdziła

brutalne ob Ju d z e n ie  się z więźniami, szcze­
gólnie we Lwowie, <

gazie, aresztow ani pokazyw ali siany bicia. W ięźnio­
wie polityczni skarżyli się również w  tym kierunku

jednak Wielka iiość skarg uzasadnia ich słuszność, j 
W ładze prokuratorskie reagują słabo na skargi w ięź­
niów.

W  końcu poseł Thugutt prosi o przyjęcie wnio­
sków komisji ujętych w 19 punktach w  formie rezo­
lucji a zmierzających do usunięcia zauważonych nie­
domagali i nadużyć. Między innymi są rezolucje w zy­
wające rząd co zlikwidowania więzień świętokrzyskich, 
do wniesienia jprojektu uslawg regulującej kwestję 
p rzed tem ! owego zwalniania więźniów i zaliczenia 
aresziu prewencyjnego, do us.aw ow ego uwzględnie­
nia praw  więźniów politycznych do 
przestrzegania aby okólniki i zarządzenia zabrania­
jące bicie więźniów w  aresztach policyjnych i śledz­

tw ie były ściśle wykonane, 
wrasacie aby wmzezęto dochodzenia i ukarano ko­
misarzy policji we Lwowie Kajdana i Łabiaka za 
bicie więźniów oraz do usunięcia komendanta po­
licji we Lwowie Łukomskiego. (Kom. Łukomski i 
Kajdan zostali już usuniści z swych stanowisk).

Sojusze Jugosławii.
PARYŻ. 23. marca. (Pat.)  ,,Peit Jour- 

n a ł“ donosi, że rokow ania  m ające na celu 
zawarcie układu dodatkowego do włosko-

Walki klasy rabotniczej w Ausiralji
Inf. M iędzynar.) W  ciągu r. 1925 aus­

tra lijska  p a r t ja  robotnicza, k tóra posiadała 
w 3 parlam entach  poszczególnych stanów 
(na 0 pańslw  związkowych) większość, zdo­
była w ładzę jeszcze w dwóch dalszych sta­
nach, w Nowej W alji południowej i w Ta- 
smanji. wobec, czego na  0 stanów posiada 
w pięciu rząd  robotniczy.

O pierając się na tych sukcesach, klasa 
robotnicza mimo burżuazyjnej większości 
w parlam encie związkowym zdołała dn. 12 
lutego wymusić ustawowe wprowadzenie 44 
godzinnego tygodnia pracy. Ustawa dotycny 
wszystkich robotników , a więc i gospo­
dars tw o  rolne, d robny  przem ysł i funkcjo- 
narjuszy  rozmai łych instytuc ji z wyjątkiem 
policji

Sukcesy te wywołały wśród australijskie i 
burżuazji zaniepokojenie, co wyraziło się 
powstaniem ruchu  faszystowskiego, zorga­

nizowanego przez Londyn. Australijskie Zw 
zawodowe przeszły jo |do kontrakcji i d a ty  
do  zrozumienia faszystom, że Wystąpią prze­
ciw nim przy pomocy wszystkich środków, 
jeżeli się ^ d w i ż ^ a t ^ ^ ^ j m t j ^ a ł a n b ^ ^

Ulyplafa zapomóg ó:a feezroii. prac. umysł
WARSZAWA. 23. m arca. (Aa W.) W 

trzecim tygodniu m arca zarząd obwodowy 
funduszu 'bezrobocia w W arszaw ie wypłacit 
054 pracow nikom  umysłowym 36.985 zł. 
zapomóg. Nowych podań o zapomogi wpły­
nęło 1.200.

KONTHHBfiNDfl WÓDKI NIEMIECKIEJ.

WIEDEŃ, 21. marca. (Pat)- ..N- W r. Tagblatt1’ do­
nosi z Oslo, że norweski krążownik celny zatrzymał 
niemiecki okręt przemytniczy „Deutschland'1, który 
wiózł 55.000 litr. wódki. W ładze norweskie skonfi­
skowały ten okręt.

jugosłowiańskiego paktu  przyjaźni nie za­
kończyła się jeszcze, gdyż Włosi chcą. aby 
układ len łączył tylko dw a panstwa. pod-' 
czas gdy Jugosławia dom aga się w nim ucze­
stnictwa Francji. W  konsekwencji tego 
B riand zaproponow ał Nineziczowi zawarcie 
francusko- jugosłowiańskiego układu p rzy  
jaźni, k tóryby odpowiadał ewentualnem u u- 
kładowi pomiędzy Rzymem a Białogrodem.

Jeżeli trak ta t ten, którego pro jekt Nin- 
czicz zawiózł do Białogrodu zostanie zaw ar­
ty, to stosunki francusko- jugosłowiańskie 
s taną się identycznymi do stosunków  fran ­
cusko- czechosłowackich i pomiędzy tymi 
państw am i powstanie zobowiązanie o wzaje­
mnej pomocy. Jakiekolwiek jednak  będą 
w arunki porozumienia włosko- jugosłowiań 
skiego, kończy dziennik, nie wpłynie to na 
rozluźnienie Węzłów łączących m a łą  enten- 
lę, ani też na zm iany orjentacji w  polityce 
jugosłowiańskiej.

Przed Zjazdem Zw. Strzeleckich.
YVARSZAWA. 23. marca. (A. W .) W 

dniu 11. iwietnia b. r. odbędzie się w W a r­
szawie V. W alny Zjazd delegatów Związ­
ków strzeleckich' z całej Polski. Głównym 
lematem obrad  będzie spraw a zaopatrzenia w 
dostateczną kadrę  instruktorską 60.060 rze­
szy slrzcleckiej, przeszkolenia członków  zw 
strzel., stworzenia odpowiednich k ad r  re ­
ferentów- kulturalno- oświatowych' i w ycho­
w ania obywatelskiego.

B kanclerz niemiecki umierający!
'RYRURG. 23. m arca . Stan byłego kan 

clerza p; istwa niemieckiego, Fehrenbacha, 
pogorszył się. C hory  postrada ł przyto­
mność. Śmierć jego oczekiwana jest każ­
dej chwili.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr.

Konferencja U kraińskiego Socjalist. Zje d n o cze n ia .
D w a la ta  temu powstało „U kraińskie So­

cjalistyczne Zjednoczenie — Związek chłop­
ski" — (“U kraińskie  Socjalistyczne Obje- 
d n an ja  — Selańsyj Sojuz“ ). W  skład jego 
weszli dawni eserowcy i s. d. mieńszewicy 
ukr., oraz (i posłów z klubu ukraińskiego — 
którzy rozwinęli sw ą działalność głównie 
na  terenie W ołynia i Podlasia. Dnia 13 i 
l i  bm. odbyła się konferencja  par ty jna  
przedstawicieli okręgów “Sojuzu“ w skła­
dzie 21 delegaLów, w tem dwu z Gal. Wsch. 
t 6-ciu posłów7 — pod przewoduictwem po­
sła Czuczmaja. Sytuację polityczną refero­
wał poseł P. W asyńczuk spraw y sam orzą­
dowe i gospodarcze — poseł Czuczmaj. re-j

w cg o konferencja  stwierdziła, że w ustach 
nacjonalistycznego drobnom ieszczaństw a u- 
kraińskiego hasło to jest narzędziem zacie­
m niania  świadomości klasowej mas i d la­
tego zostało mu przeciw stawione hasło zje­
d n o czen ia 'lu d u  pracującego na podstawie 
haseł społecznych.

Jednocześnie konferencja zastanawiała 
się nad utw orzeniem  jednolitego frontu  — 
chłopskiego i robotniczego W Polsce i 
stwierdziła iż U kraińskie Zjednoczenie So­
cjalistyczne Siel.-Sojuz stoi na  stanowisku 
w spółpracy  z masami p racu jącym i innych 
narodowości w  Polsce pod w arunkiem  za­
chow ania  odrębności organizacyjnej i 11-

form ę ro lną  — pos. Makówka, podatkowe! znania bez zastrzeżeń politycznych i spo- 
pos. N azaruk, spraw y kulLuralno-oświa-i łeeznych postulatów ukraińskich  mas p ra

towe -- pos. Kozicki, organizacyjne — Bre- 
tun

Oceniając położenie obecne, konferencja

cujących. W tych w arunkach  możliwem jest 
również utworzenie jednolitego frontu  mas 
pracujących na terenie Sejmu w; celu zwid

stwierdziła, że stan mas pracujących  w  Pol-f czania zwiększających się ciągle ataków na­
cjonalistycznej reakcji polskiej na m niej­
szości narodow e i p raw a  ludu pracującego 
j?  Polsce.

O stosunkach w  klubie U kraińskim  mó­
wi osobna rezolucja, stwierdzając, że Klub 
ten jest pod Względem społecznym nieje-

lewicę stanowi F rakc ja  Socjali- 
Selanski Sojuz. Tylko specyficz-!

scc zarów no pod  względem politycznym, 
jak ku ltu ra lnym  i gospodarczymi jest b a r ­
dzo ciężki i nie w idać żadnej zapowiedzi! 
popraw y. W  chwili obecnej wobec zaostrze­
nia walki klasowej i kryzysu gospodarcze­
go dokonyw a się szybki i głęboko sięga­
jący proces krystalizacji politycznej i zróż-j dnoliiy . 
nicowania klasowego. Proces ten sprzyja  styczna
socjalistycznemu uświadomieniu mas Iudo-j ne w arunk i techniki sejmowej oraz bez-' 
w ych i skupieniu ich pod sztandarem  so ‘ praw nego położenia narodu ukraińskiego w 
cjalizmu. P rok lam ując  samodzielną politykę Polsce u trzym ują  Klub W  całości, konfe- 
socjalistyczną w  ukraińskich  m asach  chłop-j rencja  jednak  podkreśla, że stan taki może 

.skićh i "robotniczych, konferencja  ustaliła.! trw ać tylko dopóty  — dopóki stanowisko 
iż podstaw ą tej polityki w inny  być bezpo-( F rakcji Socjalistycznej jest przyjm ow ane 
średnie interesy mas ludow ych ziem ukraiń-J przez całość klubu.
skich w Polsce. Polityka ta  m a się opierać! Poza temi najważniejszemi uchwałami 
o czynniki krajowe, skupiające się.przy idei ] przyjęto  szereg rezolucji w  różnych spra- 
niepodległości i zjednoczenia Ukrainy'. j wach, między innemi stw ierdzające konie- 

K onferencja w ezw ała ukraińskie  m asy cznośc walki z komunizmem, jako elemcn-

' cjalizmu, to zn. klika tycłi panów  jest ta& 
zacną i troszczącą się o dobro  Kasyj i lu ­
dzi. Ucynizm m a swoje granice. Poznała się 
na  nim klasa (robotnicza.

Klasowe Związki Zawodowe były nale­
życie do walki przygotowanej i gdyby nie u- 
niewużnienie list kandydatów 1, kolorów od: 
białego (wypłowiałego z cyn izm u) a skoń­
czywszy na rum ieniącem  się ze wstydu ab- 
surdalizmie komunistycznem — Klasowe 
Związki Zawodowe byłyby i w wyborach 
opanow ały przez siebie s tw orzoną instytu­
cję. Faktem  jest, że klasa robotnicza opa rta  
o sz tandar socjalizmu Weszła w  pełnem  (u- 
stawą zastrzeżonym) składzie do  R ady de­
legatów N adw órniańskie j Kasy chorycb , a- 
by przez rządzenie nią dać  jeszcze jeden d o - ‘ 
w ód swej zdolności do  rządzenia każdą 
instytucją, a w  szczególności insty tucjam i 
przez siebie stworzonemi.

Socjalistycznej Radzie delegatów ży ­
c z y m y  pomyślnej pracy d la  dob ra  ubezpie­
czonych. Nowa R ada Zarząd musi zakasać 
rękawyr do  p racy  nad  rozwinięciem swej 
inslytucji, bv czynami sWemi dow iodła  
wszyslkim, że socjalizm, to twórczość, to 
rwalka ze ziem, że socjalizm, przez swą 
twórczość zmieni porządek s tary  świata i 
zastąpi go nowemi form am i życia, opartego 
o bezwzględną sprawiedliwość.

TER.

ludowe do czynnej i twórczej walki o swe 
p raw a  na  podstawie w łasnych instytucji go- 
sgodarczych — sam orządowych — szerzenia 
wiedzy i własnej ku ltu ry  oraz zdobycia

fprzychylności w  stosunku do dążeń mas 
udowych ukraińskich  (Wśród mas lud o wy cli 

innych  narodow ości fw Polsce i świecie.
W spraw ie jednolitego fron tu  narodo-1

lem w rogim idei niepodległości U kra iny  i 
związanym z Rosją. Sytuację U krainy  so­
wieckiej scharakteryzow ano — jako wynik1 
walki narodu  ukraińskiego o niepodległość. 
Ukr. Sowiecka Socj. Rep. jest państwem 
ogranwzonem w swej władzy i zależnem 
od Z. S. S. R. ' ‘ A. C.

Socjaliści u władzy w  Pow. Rasie Chorych
w  Nadwornej,

Rok m inął od czasu utrącenia  praWaj 
autonomicznego rządzenia się Powiatowej; 
Kasy C horych  Iw N adw ornej. W  tym toj 
czasie na  terenie przedewszystkiem m. Nad-; 
wórnej toczył się zacięty i ostry bój o; 
p raw o  pierwszeńszewa do rządzenia tą iji 
slytucją. Poza stronnictwem socjalistycznem j 
k tóre jest jedynym  tw órcą  Kas Chorych W 
Polsce, a z którego p ro g ram u  w ynik ta  dąż­
ność do rozbudow y Kas C horych w  całym 
świecie. poza całym szeregiem innych stron-, 
nictw pretendujących  sobie p raw o do rzą­
dzenia N adw órn iańską  Kasą C horych n a  a-, 
renę walki usiłowały wysuwać się na jroz -’ 
maitszego kalibru, indyw idua — pośrednio 
i bezpośrednio tum aniące opinję publiczną ' 
swemi uroszczeniami do rządzenia tą  insty­
tucją. p r z y  rów noczesnym  konspiracyjnym ' 
in trygow aniu  w twórczej p racy  ostatniego 
Kom isarza Kasy Chorych p. Janickiego. W. 
intrygach, tudzież iście szelmowskiej robo-i 
cie nie przebierającej w1 środkach, czynniki 
te zam ierzały doszczętnie zdławić wszelką 
zdrow ą inicjatywę ludzi budujących  tę in-j 
stytucję społeczną. W  legjonie tych intry-( 
gani ów. czoło stanowiły nie byle jakie krea-j 
tu ry  — które podobno w latach poprzed-j 
nich aki swej solidarności pieczętowały — \ 
zdradzieckim pocałunkiem  na doWód. że ig-i 
te res  sjonisty (Endeka żydowskiego) pogo-j 
dzić m ożna najzupełniej z in teresem “Bogoi 
ojczyźnianego endeka (polsko-katoliickiego)"!

Ręka rękę m yła: Dobrze maścił K uba ' 
Bogu, to  też i Bóg Kubie nie szczędził swej 
wielkiej “w m ałym  mieście" łaski i po ­
mocy i lak  szło n a  odw yrłkę !

Olśnieni swemi powodzeniami wynikłe: 
mi z. 10-tego przykazania  Bożego, przy ró w ­
noczesnym negowaniu zasady 7-mego przy­
kazania (Nie k radn ij)  nie przypuszczali...aby 
mógł ktokolwiek akt pojednania  naruszyć, 
lub pozbawić p raw a  wszechwładzy. Nalu 
rai nie nie był to nikt inny, ktoby mógł stać 
panom  Lem na przeszkodzie, jak  tylko socja­
liści ' To leż od pierwszej ichwili aż do o- 
statnieh dn i  przedwyborczych, z osobna i 
pospołu Kadzili n iestrudzenie p ad  sposobami 
w yrzucenia socjalistycznej myśli nie tylko 
z całego powiatu, ale. i z K asy  Chorych. Nie 
mogąc wyrzucić osób o socjalistycznem spo­
sobie myślenia, zamierzali przy najrozm ait­
szych okolicznościach zniszczyć poważny 
już dorobek Kasy Chorych. Radzi! Stasiu 
ze Szmułcm nad tem, czy skarżyć Kasę, 
bo żony Szmula nie chciała w ysłać do Karls 
badu  la  robotnik  ma iść do szpitala dla 
um arc ia  w Stanisławowie). Radził Chaskiel 
z F ranciszkiem  i S-ka. nad  tem jakby  wy- 
procesow ać zasiłek z Kasy chorych dla 
“bezrobotnego" d y rek to ra  F ra tza  (w formie 
6-cio pokojowego bezpłatnego mieszkania 
a robotnicy w padaja  w choroby  w zgrzy­
bia łych n o r a * .  Kawerciu, F raniu , Szlama i 
R yika (Tu już grom adny  konwentykiel) r a ­
dzili aż do u tra ty  przytom ności nad tem. 
czy siedział w ancie komisarz, w  dn iu  31. 
Ail. 1925 r. czy nie. Nawet b iedny policjant 
kiwał głową i ;radził nad  niedolą osieroco­
nego konia kasowego. Słowem, była to wiel­
ka komedja, n a  której opisanie trzeba by  
zająć dziesiątki arkuszy papieru. Bezkryty- 
cznem nawet w ydaw ało się, że rywale so-

25 s a l i  k o n c e r t o w e j .
Staraniem Tow arzystw a Opieki nad żołnierzem 

polskim odbyt się w  Teatrze Wielkim piękny koncert 
na budowę „Domu żo łs i.rza"  w e Lwowie.

Uczestniczyli w  nim pierwszorzędni artyści naszej 
opery: Fr. Platówna, II. Lipowska i R. Cyganik, zna­
ny skrzypek I. Cetner, chór „Echa" Macierzy pod w y­
traw ną batutą p. Rangla, orkiestra w ojskow a pod  dy­
rygenturą p. Osady, chóry i orkiestra Tow arzystw a 
Muzycznego łącznie z o rk k s rą tea rów miejskich pod 
artystycznem kierownictwem p. dr. Adama S o ty sa .

Z uznaniem podnieść należy, że koncert sial na 
bardzo wysokim poziomie artystycznym i że mógł za­
dowolić i miłośników i znawców sztuki muzycznej. 
Przyczyni; się c!o tego udział znakomitych artystów  i 
układ program u, w którym w  pierwszej linji uw zglę­
dniono twórczość polską. Usłyszeliśmy tedj) pieśni M o­
niuszki, Karłowicza, Galla, M aszynskiego, Niewiadom­
skiego, Friemana, S taćlera, Lachmana i na zakończe­
nie fragmenty z pięknego oratorjum M. Sołtysa „Śluby 
kró lew sku" na c h 'r  żeński, męski i mięszany z solo­
wymi ustępami, wykonanemi przez H. Lipow ską i R. 
Cyganika. Po ężne to  dzi ł j  jest wyrazem  praw dziw e­
go na flfi Unia podniosłego ducha i wywiera potężne 
wrażenie. To też ma się szczery żal do kom pozytora, 
że mimo możności zaprodukowania swej kompozycji, 
tak jednolitej w  stylu, odmiennym zresztą od dzisiejsze­
go, chowa ją Sołtys w ukryciu.

Brak pietyzmu dla własnej, rodzimej sztuki mu­
zycznej, w slrzem ięiliwość w  jej odtwarzaniu i oboję­
tność ogólna w  momencie jej reprodukowania, oto po­
wody, cia których r.ie po.rafi iśmy dotąd i nie p rędko  
potrafimy zyskać należyte zrozumienie i uznanie za­
granicą. . “ '

*

W  tym samym tygodniu Komitet budowy Ochron­
ki w Snopkowle pozyskał dla swego szlachetnego celu 
występ młodej śpiewaczki d- Anieli Sztamiriskiej z* 
współudziałem p. W andy Sowińskiej.

Nader urozm a;cony program , złożony w pierw ­
szej częlci przeważnie z pieśni, w  drugiej z bardzo 
trudnych aryj i w aąacyj, świadczy, że p. SzlemińsŁ i 
traktuje swój zaw ód z zamiłowaniem i że staw ia so ­
bie wysokie wymagania.

A. S. Z.

Z,8 sportu.
ŚWIĄTECZNY NUMEP ,SPOBTU“, zawierający 

16 stron druku opuścił prasę i zaw iera m. in. •. 
A. Nechaya „Zadania i przyszłość Sokcła", M astal- 
skiego: „Nowa kompromitacja P. Z. P. N-u", por. 
Tałasiew icza: „Zapraw a lekkoatletyczna piłkarza", proL  
Wacka „W spomnienia piłkarskie z czasu w ojny" itp. 
Cena num .ru pojedynczego 60 gr. —

Adres Redakcji i Administracji: Lwjów, ul. Leons 
Sapi.hy 77. ^
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Z  ruchu za w o d o w e g o  robotników  drzewnych
wschodniej Małopolski.

literatura, nauKa, sztuka,
a  EPERTUAH TEATBII WIELKIĘGO W E LWOW IE.

Środa o godz. 7*30 wlecz. „Janek" — „Verbuni 
Nobile".

wiecz. „Sułkowski1', —Czwartek o godz. 7*30 
debiut Wł. Surzyńskiego.

Piątek o godz. 7*30 wiecz. „Janek" -  „Vcrbum

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ju l S lo u ecz^ j.
S :oda o godz. 7*30 wiecz. „Pan Naczelnik — to

ja....'
Czwartek o godz. 7*30 wiecz. „Marjetta". 

Mobile" z udziałem M .Sowiiskiego.
Piątek „Szelmostwa Skapena".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka j miłość*.

Sieiec — Bieńków teraz nie pora na strejki. Robotnicy powinni być zado- 
Firma „Oikos1' wsirzymala ruch w swoim tartaku wolsni, że mają gdzie pracować, tylko o jednej rze- 

ubieglego roku na cztery miesiące, tj. od 1. września P- dyreklor zapomniał, a to  o tern, bo jest poru- 
oo 31. grudnia, dopiero od stycznia roku bieżącego czone jego pi-czy, ażeby życiem ludzkiem nie frymar- 
tartak  jest w ruchu. Prawie cały personal został przez C2tH- Odsyłamy go do kolejki leśnej, która się cią- 
firmę wypowiedziany. Nie byłoby w  tern nic dziwnego, 9n'c przeszio na 30 km., gazie leżą zupełnie pognite 

.bo i w i.le innych tartaków  z konieczności zamykały Pr09 : kolejowe, gdzie szyny są zwolnione, a gwoździe 
ruch, ale tu chodziło o pewną spekulację. Robotnicy od S2yn zupeinie powylatywaty. Czy po to siedzi w 
do września roku ubiegłego, pobierali deputat w  w y- Stanisławowie p. inspektor pracy Adam, żeby nosił 
sokości 15 kg. mąki żytniej, 1 kg. słoniny i 1 kg. ciemne okulary i tłumaczył robotnikom, że w  Polsce 
soli tygodniowo. D a panów  akcjonariuszy, którzy po- na Dattnerów 4 różnych zbolszewizowanych dyrekto- 
bierają praw ie 150 procent dywidendy od swoich ka- rbvv tartaków  potrzeba pracować po 10 i 12 godz. 
piialów, było to cgromnem obciążeniem i zrobili dziennie. Czy nie ma środka i redukcji na dawno 
ofenzywę na robotników. Kiedy z powrotem  p rzy ję tow ysłużonych  inspektorów pracy, którzy zamawiają
robotników w styczniu, ueputaf zoslał zniesiony, a płn- sob,e w UPraw y meblowe cna swoich dzieci i krew - . n  . „  . . -
«  pozostały takie same. jakie obowiązywały we w rze- " ^ h  w firmach tartacznych, czy inspek.orowie me j Gosc. w ysypy  O .don-Sosnowsk.e, p o l s k i e g o ,
śniu ub. ioku. W  styczniu urząd statystyczny W a^zaw - ! ^  s to la rn ie?  Robotnicy dro- j C™ ^ .  o godz. ^  wręcz, p o lity k a  . miłość ■
ski wykazai w praw dzie w zrost drożyzny o 21 proc., M  do kompetentnych władz, ażeby w y sła ły , Gosc^ występy Oi don-Sosnowskie,
ale firma „Oikos*' znosi deputat przy swoich g ło d o - , komisję dla oglęuz.n kolejki w  firmie Fa.ter i attner
wych f icach, które zaczynają sic od 80 gr. a. do- «’ W orochce, ponieważ jak dotychczas pełnią służbę Gosc. występy Ordon-Sosnowskie,
chodzą aż do 3 zł. dziennie. '  i z narażeniem ^ .asnego  życia, a kiedy jednemu z ro -

Dnia 6. marca odbyli robotnicy tartaku „Oikos i  Lotników am putowano obie nogi wyżej stóp, to inni 
zebranie, na k drem wybrano nowy Zarząd oddziału ! tow arzysze pracy muszą go nosić na barkach na stację 
miejscowego, do którego weszli tow. Józef Nowak, ja- i kolejową, a firma nicchce dopłacić kilkadziesiąt zł. do 
ko przezw ., Fr. S zuba 'zast. przew ., Fr. Rak sekretarz, j Pro;?z c' la ^ sz c z ę ś liw e g o  robotnika. K.edy po 3 -ty - 
K a im icrz  Kulczyński za .,, sekr., Stan. Zaborski skarb- j.flodniowym sire-ku udał s ę  sekr. OKR. do dyr. Tau- 
nik. Józef Kuczera zast. skarbu.; cz ło n k o w i Z arządu : j bera ' aż2b9 w iniieniu firmy pan dyrektor pertrakto- 
tow. Aleks. Choma, Dmyt. Popadijniec; komisja kontr.: v a ' ’ *° P' Tauber wyciągnął z szuflady list i kazał 
Kędzierski Jan, Różycki Stan.. " Juźwak Mich.; Sąd j sj-kr. ckr. czytać go robotnikom, żeby najpierw w ró- 
poiub.; Hniss Jan, Mowak Stef., Żołyriski Karol. Refe- i ci \ do PracU’ a potem łaskawie p. Dr. Fa.ter przyje-
rat o znaczeniu organizacji zawodowej wygłosił sekr. 
O. K. R. ze Lwowa tow . Kusznir.

dzie raczy iaskawie coś robotnikom poawyższyć.
■ A gd ;ie  umowa zbiorowa z roku 1952, według której 
! bez pańskiej iaski należy się robotnikom już od sty- 

W orochsa. {eznia wypłacić 21 procent wskaźnika drożyźnianego? 
Od esteru tygodni trw a tu strejk robotników la r - jZ  tum fcnł:m „bolszewizmem", jaki właściciele i dy- 

tacznych w firmie Faiter i Dattner. Mimo interwencji J rekiorowde tartaków  uprawiają na głodnym i bic­
ze strony Centr. Zarządu Związku Rob. Drzewnych J dnym robotniku tartacznym, musi się wreszcie skori- 
w Krakowie bo i wymieniona flrma ma swoją siedzibę ( czyć. Ci panowie sprzedają urzewo w funtach szteriin- 
w Krakowie, nie udało się delegatom Związku d op ro^  gów i dolarach, a plącą walutą polską, którą przez

swoje banki dewaluują. Czy to  nie jest o pomstę do 
nieba "wołające?

t-anowie zrzućcie podłą maskę ze swego oblicza, 
nie przes. kadza,cie robotnikom w ich robocie organi­
zacyjnej, nia uprawiajcie w yw rotow ej polityki, gdy 
sami żyjecie wspaniale i grabicie mienie całych po­
koleń dewastować ijm  lasów, a robolnikom nie zosia 
wiacie naw et na czarny kawałek chleba.

wadzić do ugody. Robotnicy wymienionej firmy są nie­
godziwie wyzyskiwani, płace obowiązujące w W o- 
rodicie wynoszą od 80 gr. do 2 zl. 80 gr. dzienni 
a szanowni panowie firmanci muszą wziąć jedno pod 
uwagę, żz tobotnicy ich muszą płacić ceny za arty­
kuły spożywcze nieraz wyższe, niż we Lwowie, po­
nieważ w Beskidach wschodnich chleb ani kasza się 
nie rodzi, ślusarze i szlifierze mają tani po 3 z l  
dziennie, a p. dyr. Taubar tłumaczy robotnikom, że 
"i 1 m— i— h u iu m

r<
Scnracją w  Stryju jest uchwala Rady Szkolnej P o - j  wokatów, ni2 chcemy abyście szeiegi nauczycie s le 

wtatowej, wyrażająca votum zaufania p. Tarasowi in- demoralizowali, p o p ie r a ją c  denuncja.orow i agas w,
spektorow i szkolnemu, tudzież prośbę o pozostawienie odbieiali spokój do pracy w yciowawoom  naszyć
go w Stryju. j dzieci. ,

Uchwała ta zapadła na posiedzeniu, któremu prze- ] W prawdzie p. kurator o ms i pragną usunąć 
wodniczy! ks. p rałat Cisto i on tę spraw ę referow ał., fagatosiw o, lizuńsrwo, wydając okólnik, zabraniający 
Dziwne to bardzo, tem Dziwniejsze, że znanym jest o - j nauczycielstwu wnoszenie petycji za inspektorami o- 
gólr.ie przebieg rozpraw y dyscyplinarnej, o której w y- skarżonymi, jednak przyjmuje nietyiko pisma, ale i 
niku podzieliliśmy się z czytelnikami w numerze 51 deputacje nauczycielskie w ob. onie „naszego Ludwi-
naszego pisma, znane są wyniki skarg o łapownictwo, * sia*, to  to ananas — zamiast wytoczyć deputatem do-
powszechne zdanie o skargach, któremi ściga po są - chodze.ua dyscyplinarne 20 1112 poszanow anie rozpo- 
d&ch nauczycieli, a tu Rada Szkolna Powiatow a uchw a- ] rządzeń. A przecież p kurator powinien dokładnie wie­
ją vo:a, czem solidaryzuje s 'ę z czl ffiaekiem na nie- 
właściwem miejscu, przyjmując wspólnictwo jego za­
cnych czynów.

W prawdzie można dużo wyżebrać, ale żeby lu- 
d iie  na wybitnych slanowiskach tak bezkrytycznie po­
stępowali, to też signum temporis.

dzieć, jak sprawy sloją, b0 1,ez nP- wziął kosztów  po­
dróży i dyjet p. wizytator W ojkowski choćby tylko
za same Lubieriee.

Rozmaite koziołki umie p. Taras, bo ma egzamin 
na nauczyciela gimnastyki. Możeby p, kurator, dbały 
o fizyczne wychowanie młodzieży zam ianow ał p. Ta

J e d n a k  my, pracownicy, ojcowie, nie zgadzamy się rasa jako fachowca, nauczycelem gimnastyki i tym 
z tem, aby tacy wychowywali nasze dzieci. My n ie ; sposobem uchronił n a u c z y c i e l s t w o  od demoralizacji i 
chcemy, abyście dzieci nasze w ychow ał na łapowni- i wpływu „ u s z l a c h e t n i o n y c h * '  nauczycieli na naszą dzia- 
fców. na pieniaczy, włóczących się po sądach, tracących tw ę szkolną, 
czas i pieniądz ciężko zapracowany, na stemple i a d - l

E sali odczytowe}.
K olon izacja  ro ln a  ż y d ó w  w  R osji.
W icie w rzaw y narobił ostatnio w  świacie sjoni- 

stycznym tzw. projekt krymski Sowietów, który miał 
rozw iązać kwestję żydowską przez stworzenie auto­
nomicznej żydowskiej republiki rolnej na Krymie przij 
pomocy zagranicznych kapitalistów żydowskich, bęaąe 
w ten sposób groźnym rywalem programu palestyń­
skiego. Zagadnieniem tem poważnie i objektywnie za­
jął się onegdaj red. Stefan Lublinei z W arszaw y w  od­
czycie publicznym, wygłoszonym w  akad. „Zjednocze­
niu". Prelegent przedstaw ił w barwnym wykładzie po­
szczególne fazy polityki sowieckiej w  spraw ie żydow ­

skiej. omówi! arkana dyplomacji sowieckiej w stosunku 
do żyd. kapitalislów Zachodu oraz w skazał na szereg 
trudności w projekcie rosyjskim w  związku z anty­
semityzmem niektórych republik sowieckich. Prelegent 
stwierdzi!, że o terytorjalizmie krymskim niema już 
dziś mowy, natomiast wchodzi w grę jedynie rolna 
emigracja żydów na terenie republik sowieckich. W o­
bec tego na wielką skale podjętego eksperymentu tru ­
dno zdobyć się na definitywną ocenę, zwłaszcza, że 
rząd sowiecki roztacza ostrą kontrolę nad współpracu­
jącymi z nim wysłannikami żydowskiego kapitału za­
chodniego.

Sumiennie opracowany odczyt nagrodzono go­
rącymi oklaskami.

Solskiego.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i miłość".

i Solskiego.

Dyrekcja Teatru Małego utrzyma na afiszu „Po- 
litykę i Miłość ‘ w  ciągu całego tygodnia, Iprzypuszcza- 
jąc, że u szyscy będą chcieli ujrzeć praw dziwy kon- 
cerl gry ak orskiej W ładysławy Ordon-Sosnowskiet 
i Solskiego. *

.S erce  matki*- albo „Przygody Tomcia Palucha",
baśń dramatyczna o!a dzieci, ze śpiewami i tańcami, 
pióra zaszczytnie znanego komedjopisarza, poety i 
dziennikarza, Henryka Zbierzchowskiego, będzie naj­
bliższą nowością repertuaru Teatru dla dzieci. Sztu­
ka Zbierzchowskiego ukaże się po raz pierwszy w 
niedzielę wieczorem w  Teatrze Wielkim.

„Sselm ostwa Skapena*1, niezrównana komedja 
Moliera, w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boy‘a), 
ukaże się po raz pierwszy wr piątek.

Dyrekcja Teatrów  podaje do wiadomości, iż z 
dniem 1. kwietnia b. r. Kasa Miastowra Teatrów  mieścić 
się będzie przy pl. Halickim 15 gmaćh Banku 
Hipotecznego — W agony sypialne. Przedsprzedaż bi­
letów' na p rzedstaw ien i św iąteczne rozpocznie się 
w' tejże Kasie już w  dniu 28. m arca. t. j. w  nipdzielę 
bieżącego tygodnia.

Koncert w Ognisku Oficerów. W  sobotę, dnia 27. 
marca br. o godz. 8-mej wieczorem, odbędzie się w 
Ognisku Oficerów przy ul. Fredry 1 . 1 .  — koncert 
pód artystycznem kierownictwem p. Romualda Cyga­
nika, art. opery lwowskiej. W  części koncertowej 
współdziałają: art. Lartński, który śpiewm prolog z 
op, „Pajace", art. Ktęudja Korniakowa śpiewa utw o­
ry Moniuszki i Galia, mjr. Szymonowicz Tadeusz 
śpiewa arję z op. „Caimen" i Moniuszki „Dwie 
zorze*', art. op. Okońska Janina śpiewka arję z op. 
„Cyganerja" i Moniuszki „Prząśniczka", następnie 
pp. Okońska, Korniakowa, Lariński i jnjr. Szymo­
nowicz odśpiewają Verriiego: arję i kw artet z op. 
„Rigoiettc . — W  II części w układzie scenicznym od­
śpiewają pp. Okońska i Korniakowa — Pucciniego: 
duei z o, „Madame Bu t >rf]ey“ , poczem nastąpi — 
Pucciniego akt III z op. „Cyganerja". —  Przy 
fortepianie majorow»a Szulman-Szymonowlczowa Ja­
dwiga. — Obowiązkowy strój w izytowy. Karty wstępu 
wydaje kancelaria Ogniska w godzinach wieczornych.

P o d z i  s k o w a n i e .«-

Z arząd Okręgu Związku Legjonistów Polskich we 
Lwowie poczuwa się do miłego obowiązku najuprzej­
miej podziękować W P. Red. Holówoe, W P. Dyr. Teatru 
M ałego Ludwikowi Czarnowskiemu, W PP. Artystkom 
T c a ró w  W a idzie Koryiko-Lomnickiej, Hildzie Skrzy­
dło' eskiej oraz W PP. Artystom Teatru M ałego Helskie- 
mu-Kowalskiemu oraz Antoniemu Szczepańskiemu, za 
łaskawe bezinteresowne przyczynienie się do uświetnie­
nia Uroczystej Akademji z okazji • Imienin Pierwszego 
M arszalka Polski Józefa Piłsudskiego, która odbyła się 
w niedzielę, idnia 21. marca br. o godzinie il2-tej p rzed ­
południem w  sali Teatru Małego.

Zarządy Okręgowe Związku Legjonistów i Z w ią­
zku Strzeleckiego we Lwowie w zyw ają ogół członków 
wymienionych organizacji do tłumnego wzięcie udziału 
w Uroczystej Akademji z okazji Imienin Pierwszego 
M arszalka Polski Józefa Piłsudskiego, która staraniem 
Związków Zawodowych i innych organizacyj odbędzie 
się W niedzielę, dnia 28. marca br. o godzinie U -tej 
przedpołudniem w  sali Teatru Wielkiego.

Za Zarządy Okr. Zw. Leg. Pol. i Zw . Strzel, 
śchm al, prezes. Baczgński Karo., wiceprezes.
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Linoleum i Cerat
L E O P O L D A  H A A S A

L w ó w ,  L e g j o n ó w  3  —  Telefon 16-45
POLECA NA ŚWIĘTA 

C eraty na s to ły  i k red en sy
N

szerokość 50 65 80 100 116 135
Zł. 2 80 3 30 4 80 5 30 6 — 7 — za metr

C eraty o d p a s c w a n e  o  p ięk n ych  w zo ra ch
rozmiar 115/85 126/100 138/100 145/115 160/138

1250

Poznaj siebie ! Światowej 
sławy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci kim jesteś 
k m być możesz? Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere 
sowanej osoby, zakomunikuj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określanie, zali t, 
wad, zdolności przeznaczenie 
Analizę wysy'a się po otrzyma­
niu 2 złotych, Osobiście przyj­
muje od 12-7, Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób.siobcy.— W ar- 
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Śzkolnik, Piękna 26-4 

112

Zł. 5 90 7 80 8 60 — 9 80
L in o leu m  ch od n ik i w z o r z y s te

50 60 67 90 140 cm.szerokość
Gat. I korkowe Zł, 5 70 6 90 8'— 10 50 — za metr.
Gat. II. »Lino. „ 4 40 5 — 5 80 6 60 I I — ,, „
L in o leu m  k o r k o w e  p od  s to ły  2 0 0  cm . z ł. 2 9  s a  m etr

ro zm ia r

D yw an y i d yw a n ik i „L ino1*
100X60 116X85 200-150  250X160 P 00X160

Zł. 6 — 7 50 2 4 — 30 36 —
C hodnik i ju to w e  d w u str o n n e , b a rd co  tr w a łe

45
Zł. 2.20

62
3-60

70 cm.
4 90 za metr.

szer. 53 70 cm.
C hodnik i w e łn ia n e  Gat. Brissci Zł. 7 10 9-70

D yw an y „Sm yrna"  o  p ięk n ych  w zo ra ch  w sch o d n ich
rozmiar 1 0 0 /6 0  120 /  60 180X 90 200X '40 250X 1'5 300X260

Zł. 930  13 40 3i — 5 2 — 81— U 2 ^ ~
D yw any i d yw an ik i p lu s z o w e

rozmiar 110X56 180X80 200X '40 210^165 300X?00
Zł 2 2 — 5 2 — Ik5— 170*—  250 —

FIRANKI MADRAS haftowane lub mereżkc—ane 3 częściowe, garnitur Zł. 14 —
FIRANKI BUŁGARSKIE bogato haftowane 3 częściowe, garnitur . . Zł. 21 —
STORY KORONKOWE 3 m. długie, s z t u k a ........................................... Zł. 23-—
FIRANKI KORONKOWE 130 cm. szerokie, m e t r ..................................Zł. 4 90
PORTIERY SZARE płócienny pięknie haftowane, garnitur . . . Zł 29 60

K A P Y  na łó ż k a  O B R U S Y  N A R Z U T K I N A  O  'O M A N Y
Pluszowe
Gobtlinowe

40 zł.
18 zł.

29 zł. 
15 rł.

59 zł. 
26 zl.

I *  R A C H  w e  Lwowie p r z y  u l. Halicl lej 15
H  H  ™ »» TJJu1 u  fc* o oj n f l n U i ó l * 7 I I  70 4i.*i a rl o m  1 o Q-7orr Trm/Gr7i?C7\r 4#=* rtSfeW p o d w ó r z u ,  zawiadamia Szan. Towarzyszy, że na 
Ś w i ę t a ,  nadszedł transport obuwia męskiego i damskiego oraz dziecinnego i luksuso­
wego i sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych bo w podwórzu! U w a g a  n a  f ir m ę  l c e n y  

w y s t a w o w e . 216  -

WALNE ZGROMADZENIE
Członków SpdłdziElni „ELEKTROMONTER"
Związku Spółdzielczo-w gtw ćrczego elektrom onterów- 

instalatorów ,
Spółdzielni zarejjs .row anej z  ogr. poręką, 

odbędzie się we środę, dnia 24. marca br. o godz. 
6-tej popołudniu w lokaiu Związku M etalowców, we 
Lwowie, przg ul. Ormiańskiej 1. 31 I. p., z następu- 
jącgm

Porządkiem  dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 

Zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie Dyrekcji.
4. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej 1 udzielenie 

absoiutorjum.
5. Rozdział zysków i dywidend.
6. Podwyżka udziałów. 211 —
7. Zmiana statutu.

8. W ybór uzupełniający do Rady Nadzorczej.
9. W ybór uzupełniający do Komisji Rewizyjnej.

10. W nioski 1 interpelacje.
U w aga: W  razie braku przewidzianego statutem 

kompletu W alne Zgrom adzenie odbędzie się bez w zglę­
du na ilość obecnych członków o godzinę później
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem
dziennym, a uchwały tegoż mają moc obowiązującą.

RADA NADZORCZA.

Obwieszczenie.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków Towa­

rzystwa wzajemnego Kredytu w Brzeźanach stow z ogr por. 
w likwidacji — oribędzie»się d n a  15 kwietnia 19z6 w domu 
p Cecyl i Fe genbaum w Brzeźanach — na które się wszy­
stkich członków zaprasza. — Porządek dzienny: 1. Spra 
wozda in iikwidatorki z czynności i rachunków za czas od 
dnia 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 192i i udzielenie abso- 
lutorjum. 2) Przedłożenie bilansu otwarcia w złotycb pod 
1 stycznia 19-6 i pr/yjęcie teg ż 3) Odczytanie sprawozda­
nia rewizora z odbyt-j dnia 9 marca 19 5 rewizji przepi­
sanej ustawą o spółdzielniach z dnia 29 października 1920 
Dz, U. K. P. Nr 111 wraz z uwagami Powszechnego Z*ią 
zku we Lwowie, tudzież przyję ie lakowego przez Walne 
Zgromadzenie do wiadomości 4) Wybór Rady Nadzorczej 
6) Wnioski członków.

Brzeźany, d n i a  21 marca 1926.
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Brzeźanach w likwidacji 

Stowarzyszenie z ograniczoną poęką
C Fe genbaum

.

Jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich.

Y l " s z ę d z i e  d o  n a  c i a

7GSJBIONĄ książeczkę wojskową r a  nazwisko Politowski 
•  Bariłomiej, ur. w r. 1901 wydane przez P. K. U. Lwów 
unieważnia się. 238 —1

Kupony „Dziennika Ludjwepo"
d o  k i n  l w o w s k i c h .

Każdy kupon „Dziennika L ud .» uprawnia 
do jednorazowego nabycia 2 biletów
na program wymieniony w kuponie po zniżonych 
cenach. W soboty, nń-dziele, święta i na premiery 

— kupon nieważny

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„APOLLO"

ŚW IAT BEZ KOBIET
Ceny zniżone tylko na l-szy seans o godi. 4-tej 

1 miejsce i balkon p i 1 60 
11 miejsce po 1 zł

Kupon >Dzien ika Ludowego* ilo kina 
„PAŁACE"

„TANCERZ MOJEJ Ź 0 N Y “
Cery znizone tylko na 1 szy seans 

Balkon 1 60 — Rezerwowe 1 00

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„ L E W  

„MIŁOSNY SZAŁ"
Ceny zniżone tylko na 1-azy seans.

Pi-rwsze i rezerwowe miejsca po 1 zł.

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„M \ R Y > l K N f \ A u 

„ŻONA DWÓCH MĘŹOW" (z chórem) 
i „D R \M A T  PRZEKLĘTYCH"

Ceny zniżone na l-szy seans. 
Rezerwowe, helkon po 1 f 0 1 sze miejsce po 1 zł.

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„KOPERNIK"

„TAJEMNICA DNA MORSKIEGO"
Ceny zniżone na l-szy seans.
) mi jsce 1 z ł , balkon I 60.

Kupon „Dziennika Ludow ego" do klnę. 
„FAT \ MORGANA"

ZEMSTA FARAONA TUTANKHAMENA
Ceny zniżone na -szy seans ’

Fotele 1 20 — 1 sze miej.ca 0 80

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina.
„ PASAŻ" >'

„CYRK GREYA IV se'ja“ -
Ceny zniżone na l-szy i ostatni seans.

Foiele po 1 zł

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina, 
„UCIECHA" 

„K L U B S A M O B Ó IC Ó W  i „MARYNARZ  
WBREW WOLI"

Ceny zm żine na wszystkie seans®.
Fotele po 1 00, 1 miejsca po 0 80 gr.

Kupon D n n r i k a  Lu Uiwpgo do
„KINA NÓW. STl"

„DW IE FRZYSIĘHI"
Ceny zi iżone na 1 ary s-ans.

Fotele po 0 80 gi <

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„WANDA"

DZIKI COWBOY i W A LKA o BRYLANT
Ceny zniżone na wszys kie seanse 

FoleU po 1 zł

Kupon „Dziennika Ludow ego" do kina. 
„SFINKS"

„RĘ( E  O RLAKA“
Ceny znizone na wszystkie seanse.

1 s/e miejsca po 0 t0  gr.

P A M I Ę T N I K I
Ig n a ceg o  D a sz y ń s k ie g o

p o le ca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ów , u l, S za jn o ch y  2 .
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